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wogóle, głównie zaś miastom zam kniętym : Lwo
wowi i Krakowowi, których mieszkańcy już obe
cnie są przeciążeni opłatami konsumcyjnemi; tak 
n. p. Lwowianie opłacają już teraz rządowi i gmi 
nie tytułem tych opłat rocznie 1,140.000 złr.

Dzisiaj kom isya ream bnlacyjna rozpoczęła swo
ją  pracę około trasy  kolei lokalnej Lwów-Bełzec. 
T rasa ta  uległa w ostatnich czasach pewnym zmia
nom, które zwichnęły poniekąd układy zawarty 
d. 2 kw ietnia b. r. między koleją Lwowsko-Czer- 
niowiecką a gm iną m. Lwowa, jako  właścicielką 
dóbr Brzuchowice, przez które kolej lokalna ma 
przechodzić. Z tego powodu delegaci m iasta Lwo
wa^ biorący udział w czynnościach komisyi ream- 
bnlacyjnejr  m ają zbadać, czy najnowsza, odmienna 
trasa, projektow ana przez przedsiębiorstwo kole
jowe, nie sprzeciw ia się interesom gminy m iasta 
Lwowa, w którym -ło  razie m ają być staw iane od
powiednie żądania i w nioski; w razie zgodzenia 
się na trasę kolejową m ają zastępcy gminy o- 
świadczyć, że wobec istotnej zmiany, zaszłej w w a
runkach umowy z d. 2 kw ietnia b. r., uregul iwa- 
nie stosunku praw nego gminy m iasta Lwowa do 
Tow arzystw a kolei Lwowsko ■ Czerniowiecko - Jas- 
skiej musi być przedmiotem osobnego układu.

sam ym , gdzie Deutsche Z tg  nie czytują i gdzie 
stosunki są aż nadto dobrze znane, aby ktoś mógł 
brać na seryo podobną czczą gadaninę, nie zacho
dzi najm niejsza potrzeba zaprzeczania owym zło
śliwym kombinacvom. Lecz ze względu na czytel
ników Deutsche Ztg  w W iedniu i innych krajach 
niemieckich^ oświadczamy stanowczo, że dziennik 
ten dał się zmistyfikować wydrukowaniem  najfał- 
szyw8zych w świecie informacyj. W iadomo po
wszechnie, że hr. Kazimierz Badeni już od roku 
s a m  p o w z i ą ł  b y ł z a m i a r  p o r z u c e n i a  s ł u 
ż b y  w K rakow ie, a  zatem długo jeszcze przed 
wyborem p. M achalskiego. Nieprawdziwem jest 
dalej tw ierdzenie Deutsche Ztg, jakoby „wszelkie 
usiłowania u t r z y m a n i a  go w urzędzie okazały 
się bezsknteczncm i", ale natom iast praw dą jest, że 
z kilku bardzo poważnych stron starano się na
daremnie nakłonić hr. Badeniego do pozostania 
w urzędzie, czyli innemi słow y: istotne były usi
łow ania, nie aby go u t r z y m a ć  ( ja k  mniema 
Deut. Z tg), ale aby go z a t r z y m a ć .

Nieprawdą je s t , jakoby m iały zajść w Galicyi 
„radykalne zm iany" w adm inistracyi politycznej 
i sądowej. Praw dą jest natom iast, że kilku staro 
stów bądź już poszło, bądź niebawem pójdzie na 
pensyę, po najw iększej części na w łasną prośbę, 
lub tez ze względu na wymogi służby; ale k a ż d y  
z t y c h  s t a r o s t ó w  s k o ń c z y ł  j u ż  40sty r o k  
s ł u ż b y .  Są to zarządzenia czysto adm inistracyjne, 
z w ypadkam i politycznemi w żadnym a żadnym 
aiezostające związku. Czy wreszcie J. E . baron 
Schenk ma zam iar podać się o przeniesienie w stan 
spoczynku, czy n ie , nie wiemy w cale; zapewnić 
jednak możemy stanowczo, że gdyby nawet Jego 
Ekscelfcncya po blisko pięćdziesięcioletniej, zaszczy
tnej, a  tylokrotnie odszczególnionej pracy, powziął 
podobny zamiar, to krok taki nie m iałby przecież 
nic wspólnego z owemi „radykalnem i zmianami®, 
które się uroiły autorowi artykułu Deutsche Ztg.

Z tego jedynie z praw dą zgodnego przedsta
wienia stanu rzeczy zechce Deutsche Z tg  powziąć 
przestrogę, aby na przyszłość sumienniej badała 
źródło, z jakiego czerpie swe wiadomości o sto
sunkach kraju naszego.

Przegląd Polityczny,
seraków  28 października

Minister rolnictwa zamianował leśniczego* W ła
dysław a Korosteóskiego w Jawornika,, nadleśni
czym w Kniazdworze.

Rada szkolna krajow a zam ianowała nauczyciela 
tymczasowego szkoły etatowej w Putiatyńcacb* 
Karola Futscbka* rzeczywistym nauczycielem tejże 
szkoły i nauczyciela Jan a  Siekierskiego w Ku
pnie, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Kupnie.

Czytamy w Gazecie Lwowskiej:
Deutsche Z tg  z dnia 23 b. m. zamieściła a rty 

kulik pod napisem : „Urzędnik galicyjski", zajm u
jący  ś i ę — w sposób po części kłam liwy, po części 
niedorzeczny— ustąpieniem radfcy dworu D ra Ka 
zimierza hr. B a d e n i e g o  z posady delegata Na- 
miestn ctwa w Krakowie. Zdaniem wspomnianego 
pisma wiedeńskiego, zrezygnował hr. Badeni z n 
rzędu , bo „zrezygnować m usiał" (sic!), a  powo 
dów tej rezygnaeyi szukaćby wypadało „w zna
nych niepokojach w łościańskich," oraz w walce 
wyborczej w Krakowie o m andat do Rady pań
stwa , opróżniony wskutek śmierci ś. p. prof. Z a
torskiego. Oto — ja k  twierdzi Deutsche Z tg — po
budki, które dym isyę hr. Badeniego uczyniły „nie
uniknioną “ Lecz na tem nie koniec. Cofnięcie się 
hr. B adenego jest tylko początkiem całego sze
regu „radykalnych zmian osobistych w adm inistra- 
cyi politycznej i sądowej w G alicyi." I t a k : kilku 
starostów poszło j uż,  a kilku pójdzie na pensyę, 
a nawet J  E. baron Schenk, prezes sądu apela
cyjnego we Lwowie, „ma być przeniesiony w stan 
dobrze zasłużonego spoczynku".

Zbyteczna dowodzić, że wszystkie te twierdze 
nia żadnej nie m ają podstawy faktycznej. W kraju

Rada państwa,

(103 cis posiedzenie Izby poselskiej).

Prowizorynm budżetowe przyjęto w trzeciem 
czytaniu.

W szczegółowej dyskusyi nad ugodą cłowo- 
handlową zabrał głos przy art. 1. dep. Ne u -  
w i r t h  i s tara ł się długim szeregiem cyfr w yka
zać, że w utrzymaniu wspólności cłowej rząd wę 
gierski bardziej jest interesowanym, niż austryacki. 
W ęgry jednak  nie ograniczają się tylko do strze
żenia swego interesu, lecz wychodzą często po za 
granice ugody cłow o-bandbw ej, a nawet prze
szkadzają tej połowie monarchii na każdym  kroku 
w podjęciu reform, które każdy rząd w Austryi 
przeprowadzić musi. W tea sposób postanowienia

Anna Essipoff.
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tej ugody stają się dla nas więzami. Mówca przy
pomina kwestyę naftową, niezgodzenie się W ę
gier na wspólny trybunał apelacyjny dla sprawy 
patentów, niedostateczną wzajemność orzeczeń pra, 
wnych między Austryą a Węgrami i wielkie ulgi, 
jakich udzielają Węgry swoim przedsiębiorcom prze 
myślowym.

Następnie omawia bliżej kwestyę taryfy cłowej 
Traktowanie tego przedmiotu forsowano w koroi- 
syi i doczekano się upokarzającego fiaska. Baron 
Prażak i hr. Hohenwart niech odczytają mowy 
swoje z r. 1877 przeciw ugodzie. Lewica jednak 
głosowała za ugodą, nie licząc ani u góry, ani u 
dołu na żadną wdzięczność. Przez cztery tygodnie 
jesteśmy tu zebrani, a dopiero od wczoraj obja
wia się pośpiech w pracy. My, opozycya, ustępu 
jemy z naszemi dezyderatami, a wy chcecie 
przeprzeć swoje postulaty w kwestyi cukrowej i 
bankowej. Gdyby ktoś obcy przybył z Ameryki i za
pytał, co słychać nowego, należałoby mu odpowie
dzieć: Dunajewski ma się dobrze i zostanie mini 
8trem. A gdyby zapytał: a co porabia Austrya? 
to powiedzianoby mu: O Anstrji się nie mówi. 
(Oklaski po lewicy).

Gdy art. I nie jest przedmiotem zmiany, przeto 
nad nim nie głosowano.

Przy art. II (traktaty z obcemi państwami), prze
mawia raz jeszcze depnt. S t i n g l  za austryacko- 
węgiersko-memieckiem przymierzem cłowem i han 
dlowem, którego celem byłoby utworzenie w iel
kiego centralno europejskiego ttrytoryum cłowego 
przeciw zagranicy, t. j. przeciw Anglii, Ameryce 
i Indyom. Dotyczącą rezolucyę Stingla odrzucono. 
Głosowało za nią tylko niewielu członków niemie 
ckiego klubu.

Art. III nie jest przedmiotem przedłożenia.
Przy art IY (zniesienie wolnych portów) prze

mawiali deputowani; Bargstaller, Luzzato i Vuce- 
tich za utrzymaniem wolnego portu w Trytśeie, 
ale po wyjaśnieniu ministra Bacqnehema i po koń- 
cowem przemówieniu referenta Sochora przyjęto 
artykuł IV bez zmiany.

Minister baron P r a ż a k  odpowiada dep. Neu 
wirthowi, iż według istniejących ustaw co do w y
konania sądowych orzeczeń w obu połowach mo
narchii istnieje zupełna wzajemność, i że ta wza
jemność wykonywaną jest w porozumieniu obu 
ministerstw sprawiedliwości.

Następne posiedzenie odbywa się w dniu dzi
siejszym.

mm— ——
Kronika miejscowa i zagraniczna.

f& ra i& ó w  28 października.

—  Za duszę ś. p Kaliksta bar. Horocha , kapi
tana kwaterm istrz jstwa wojsk polskich, założyoiela i 
prezesa Tow arzystwa opieki nad weteranami z r. 1831, 
odprawionem zostanie w sobotę (30  b. m ), jako  w ro
cznicę jego śmierci, o godzinie lOej rano, w kościele 
0 0 .  Kapucynów nabożeństwo żałobne, na które ko 
mitet opieki nad weteranami rodaków zaprasza.

0 K sawery Konopka.
—  Jeszcze  o pożarze  fabryki Zieleniewskiego.

Brak wody do sikawek, jak i się cznć dawał podczas 
pożaru* wybuchłego w poniedziałek, powinienby zwró
cić uwagę na potrzebę pomnożenia liczby beczek i 
ustanowienia osobnego dozoru nad beczkami i pom
pującym i, do czego siły straży są niedostateczne. 
Liczba pomp je s t również obecnie n iew ystarczającą, 
są tn e  prócz tego za słabe , napełniają bowiem be
czkę w 8 minutach, kiedy sikaw ka ekspensuje beczkę, 
czyli 24 wiader, w 2 minutach. Dodać do tego na
leży, że zaprzęganiem i odprzęganiem koni, oraz drogą 
do pomp, traci się blisko 15 minut. Dlatego winien by 
spiesznie wejść w wykonanie projekt D ra D om ań
sk iego , zaprowadzenia motorów gazowych, któreby 
w 2  minutach napełniały beczkę wody.

K om iniarze, którzy nietylko od p. Niedzielskiego, 
lecz i od innych czynni byli przy gaszeniu pożaru, 
z obowiązku koncesyi, wynikającego z ustawy ognio
wej z d. 28 kwietnia 1855 r., działali pod komendą
brsndm istrza p. Ulga, na dachu pokrytym p ap ą , któ 
rego obronę dzielnie prowadzili dwaj dawni strażacy, 
obecnie kom iniarze: Ignacy Siemieński (którego n a
czelnik Eminowicz przedstawił Prezydentowi m. do 
le j nagrody) i Hubert, tudzież nadporucznik straży 
ochotniczej Kolman, z pomocą sikawki z Podgórza.

Ouegdaj zrana deputacya złożona z obywateli dzię
kowała za dzielną i energiczną obronę, rozwiniętą 
podczas pożaru, naczelnikowi straży ogniowej p. Enai- 
nowieżowi, który pomimo przebytej niedawno cho
roby, z całem poświęceniem kierował obroną, dzięki 
czemu pożar, który mógł nieobliczone przybrać roz 
miary, zlokalizowanym został.

—  P. Franc iszek  Barty no w ski,  właścieiel domu 
przy ulicy św. Tomasza, przyległego do zniszczonej 
pożarem fabryki p. Zieleniewskiego, twierdzi w prze- 
słanem nam piśmie, że równie w studni, będącej w dzie- 
dzińoa jego, jak  w innych pobliższych studniach, nie 
brakło wody, i w dalszym ciągu przechodzi do na 
stępujących uw ag:

Miasto wobec istnienia fabryki w tern miejscu za
wsze będzie narażone na tę katastrofę, która do 
tknęła fabrykę, i Bogu dzięki, żs się na tern skoń 
czyło. M a g h ta t, jako władza naczelna i przestrzega
jąca  wykonywania przepisów budowniczo-policyjnych 
nie powinien nigdy pozwalać, aby podobna fabryka 
wśród m iasta istn iała; zgrzeszył w r. 1850 Magistrat, 
że pozwolił na założenie fabryki — zgrzeszył nastę 
pnie, że pozwolił na je j rozszerzenie się —  zgrzeszył, 
że nie mając względu na bezpieczeństwo miasta i są 
siednich mieszkańców, pozwolił na tak długą js j  egzy- 
stencyę.

F ab ry k a  rzeczona, choć nie w takim  stopniu jak  
podczas nieszczęsnej katastrofy, dawała już od dłuż 
szego czasu powód okolicznym sąsiadom do skarg 
zażaleń jużto z powodu wylatywania iskier z komi
nów f a b r y k i ju ż to  z powodu dymu i sadzy wciska 
jących się do obok leżących: szkoły, drukarni Czasu 
Kasy Oszczędnościy jużto  z powodu ciągłego stuku 
stanowiącego przeszkodę w wykładach w szkole, w pra 
cach urzędników Kasy Oszczędności i niemile wpły 
wających na zmysł słuchu, któryto stuk w ostatnich 
czasach powiększył się przez sam ow ładne, bez wie 
dzy i zezwolenia M agistratu, zaprowadzenie młota pa 
rowego, zagrażającego sąsiednim budynkom pękaniem 
ścian i rujnacyą. Oddawna wiele osób stanowczo twier 

i dziło, że kiedyś nieuniknionym będzie pożar jeśli nie 
samej fabryki, to rozciągnienie się onego na całe mia 
sto —  i sprawdziło się. Pożar był kilkakrotnie w fa 
bryce, a dwukrotnie wylatujące iskry  zapaliły dach 
domu sąsiedniego, i to było powodem dochodzenia na 
drodze sądowej i adm inistracyjnej—  mimo to fabryka 
istniała.

Mamy nadzieję, że m agistrat tutejszy, ostrzeżony 
tą  smutną katastrofą o możliwych wypadkach, na przy
szłość zechce sprężyście rozciągnąć i rozwinąć swą 
działalność w kierunku przestrzegania ustaw bHdowni 
czych i nie dozwoli, aby ta  fabryka na nowo w tem

miejscu powstała (zwłaszcza, że drugi je j oddział na 
Maślakówce egzystuje), ja k  również niedozwoli, aby 
podobna fabryka w obrębie śródmieścia zaprowa
dzoną została. Kończąc me pismo, mam zaszczyt prze
słać kwotę złr. 1 0  dla tych kominiarzy, którzy na
rażeniem życia sprawili, że przerwaną, została mo
żność rozszerzenia się ognia na przyległe domy, 
a może i na znaczniejszą część miasta.

—  Otrzymujemy następujące pismo:
W yczytałem w szanownym dzienniku, —  jakoby 

kom iniarczycy: Domański Józef, Kuropatwiński Bro
nisław, Niedzielski Zygmunt itd., pierwsi byli na da
chu frontowego domu p. Zieleniewskiego w czasie w y
buchłego tamże pożaru w nocyjo godz, 9 3/ 4 dnia 25 b. 
m.. W interesie praw dy donoszę, że pierwszy z fachu 
kominiarskiego był m ajster kom iniarski p. Bohm Jan  
ze swoją czeladzią, który mieszka w realności p. 
Rehmana Stanisława, oddalonej o kilkanaście kroków 
naprzeciwko fabryki p. Zieleniewskiego. Po nim przy
byłem ja , a  później dopiero potem czel&dż p. N iedziel
skiego Tobiasza, bo m ieszkają w najodleglejszem 
miejscu na Pędzichowie. W szystko, co działano przy 
pożarze, wychodziło z polecenia p. Naczelnika straży, 
któremu w myśl § 46 i 47 ustawy ogniowej podle
gamy i tylko to wykonywać możemy przy pożarze, 
co tenże zarządzi. Jan  Zatorski,

konceśyonowany m ajster kominiarski 
w Krakowie.

Niniejsze sprostowanie zamyka wszelkie pod tym 
względem reklamacye.

—  Zorganizowanie s t raży  ogniowej obywatelskiej. 
Pożar fabryki Zieleniewskiego wykazał, że Siły n a
szej straży miejskiej są za słabe, by w razie o g ar
nięcia pożarem domów w dwóch lub trzech punktach 
miasta, podołać mogły zadaniu, fundusze zaś gminy 
nie pozwalają na powiększenie straży o 1 0 0  przy
najmniej ludzi. Gdyby np. głownie, niesione wichrem, 
wznieciły pożar na ulicy Szpitalnej lub F loryańikiej, 
mogłoby na ratunek podążyć już tylko czwarte po
gotowie straży, trzy bowiem były zajęte przy fabryce

to czwarte pogotowie nie mogłoby już rozwinąć na
leżytego ratunku. Broń Boże zaś, gdyby pożar p rze 
niósł się, jak to było podczas pamiętnego pożaru 
Krakowa, na dalszy jeszcze, trzeci lub czwarty punkt, 
bo wtedy całe miasto oddaneby zostało na pastwę 
płomieni i nie byłoby sił do niesienia ratunku. P rzy
znajemy, że straż nasza je s t dzielną, niepodobnych 
wszakże rzeczy od szczupłej liczby ludzi wymagać 
nie można, liczby zaś tej, odpowiednio wszelkim 
ewentualnościom, pomnażać, ani można, ani pozwalają 
fundusze.

Rzecz to obchodząca całe miasto i całe obywatel
stwo. Gmina robi, co może, na obywatelstwie przeto 
ciąży obowiązek stworzenia siły*zdolnej stawić czoło 

nieść skuteczny ratunek  w niebezpieczeństwie. I  tak 
należało! y stworzyć dla każdej dzielnicy m iasta straż 
ogniową obywatelską, w którejby wzięli udział oby
watele i młodzi ludzie, od la t 25 do 35. Nie potrze- 
baby na to komendy scentralizowanej, każda dzielni
ca tworzyłaby organizacyę dla siebie, z radą cen
tralną, wyszłą z wyborów pojedyńczych oddziałów i 
dzielnic. Dla każdego zaś oddziału gmina zapewn ć- 
by powinna przybory ratunkowe, sikawkę jednę lub 
dwie. T aka organizacya, takie wciągnięcie wszystkich 
sił do wspólnego celu, musiałoby odnieść pożądany 
skutek, gdyż nie działałby jeden  człowiek, ale setki 

bywateli poważnych, młodzi zaś ludzie, Polacy, 
w tym wieku nie zawahaliby się w takich warunkach 
do służenia m 'astu, a temsamem do służenia samym 
sobie w organiz<tcyi autonomicznej.

Przysposobieniem gimnastycznem tych członków s tra 
ży obywatelskiej powinienby zająć się „Sokół" i miałby 
poważny cel na oku i przysłużyłby się miastu, kie
rując swe usiłowania ku praktycznym  celom, łącząc 
przyjemne z rzeczywiście pożytecznem. Nad oddzia
łami mógłby czuwać jeden fachowy mianowicie nad 
każdym  oddziałem jeden z brandmistrzów straży miej
skiej podlegający naczelnikowi dzielnicy.

W  razie pożaru stawałaby w pogetowiu straż ogniowa 
obywatelska i to każda w swojej dzielnicy, pilnując 
je j bezpieczeństwa, obsadzając dachy, na które pożar 
iskry i głownie niesie i w tej chwili gasząc poja
w iający się w swym obrębie pożar, w razie potrzeby 
zaś posyłając gdzieindziej część swych sił, gdyby 
własna dzielnica nie była zagrożoną.

T aka organizacya obywatelska i zdecentralizowa
na —  pożar nie zna bowiem centralizacyi— do k tó 
rejby wciągnięci zostali wszyscy obywatele dzielnicy 
ex officio niejako, byłaby dzielnym środkiem bezpie
czeństwa. Poruszamy tę myśl celem zastanowienia się 
nad nią poważnych ludzi, pewni, że mamy w każdej 
dzielnicy obywateli, którzyby ją  przeprowadzić u- 
mieli, a od przeprowadzenia zależy tu wszystko, bo 
obywatelstwo chętnie stworzy tak ą  instytucyę dla 
każdej dzielnicy.

—  S ta tu ta  Stowarzyszeń malarzy pokojowych 
szyldowych, tudzież S tatuta Stowarzyszenia poko-

stników i lakierników, zawierają w § 2  uprawnienia 
członków obu tych Stowarzyszeń do wykonywania 
pokostnictwa, a ztąd w ynika nieporozumienie między 
członkami tych Stowarzyszeń. Jak  się dowiadujemy, 
niema w Krakowie specyalnych m ajstrów, trudniących 
się pokostowaniem, są tylko lakiernicy i malarze i ci 
mieliby prawo wykonywać roboty pokostnicze'na zasa 
dzie obecnie Statutów, a  dawniej na zasadzie u ta r
tych wiekami zwyczajów i przyjętego podziału pracy. 
Dziś uzurpują sobie te praw a pokostowania sz 

dlatego sądzą malarze pokojowi i szyldowi oraz 
lakiernicy, że prawa ich obopólnie nie są jasno okre
ślone, a przez szklarzy są naruszane. By wyjaśnić 
ostatecznie sprawę, poddadzą ją  interesowani decyzyi 
Namiestnictwa.

—  S tan is ław  Obertyński, właściciel dóbr Cebłowa, 
w Bełzkiem, zakończył onegdaj życie we Lwowie po 
długich i ciężkich cierpieniach.

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Terpiłów ka, w powiecie zbaraskim , na budo 
wę szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr.

— M aków-Sucha 27 października. W d. 2 0  listo 
pada b. r. odbędzie się w sali Tow arzystw a kasyno 
wego w Makowie wieczorek Mickiewiczowski. Pro

między swoje potomstwo, a jednego z synów, noszą
cego ty tu ł księcia de Ceri, wydziedziczył z tego po 
wodu, że tenże wskutek swego małżeństwa je s t może 
najbogatszym panem we Włoszech. Książę de Ceri 
ożenił się z córką księcia A leksandra Torlonio, zna 
nego w całym świecie bogacza. Testam ent księcia 
Marcantonio potwierdza podział uskuteczniony już 
przedtem, a wzmiankuje on prócz tego o dwóch sp ra
wach interesujących całe cywilizowane społeczeństwo, 
t> j e 3t o słynnej galeryi obrazów i willi Borghese. 
W  tej willi, położonej u bram Rzym u, mieściła się 
niegdyś owa galerya obrazów, a przeniesioną została 
do sal, w których obecnie się znajdu je , przy końcu 
XVI wieku wskutek zbrodniczego zam achu, jakiem u 
omal nie uległa. Chciano z niej w ykraść „Cztery ży- 
w Lły" Albaniego i zamiast oryginałów zamieścić ko
pie. G alerya ta  je s t nadto znana, by j ą  opisywać po
trzeba; co się tyczy willi, która obecnie stanowi przed
miot sporu między rodziną Borghese a  municypalno- 
ścią rzym ską, je s t ona celem przechadzek m ieszkań
ców Rsymu i celem pielgrzymek wszystkich Rzym 
zwiedzających. Jakie skarby artystyczne mieszczą się 
w tej willi, dość wspomnieć, że w dziale rzeźb znaj
duje się tam owa Venus Canowy, która, jak  wiado
m o, je s t wiernym wizerunkiem księżniczki Pauliny 
Borghese, siostry Napoleona I.

Otóż w testamencie swym ks. Marcantiano poleca usil
nie swoim spadkobiercom pieczę około tych skarbów.

Zmarły książę dwa razy zawierał związki m ał
żeńskie, po raz pierwssy z hrabianką Talbot Shrews- 
jury, a następnie z księżną de la Rochefoucauld. 

Pierwsza jego małżonka słynęła w Rzymie ze swej 
dobroczynności i wdzięków. Co rano m iała zwyczaj 
odwiedzać chorych i ubogich na najnędzniejszych 
przedmieściach. Opowiadają, że jednego poranku* pe
wien młody* człowiek nieznajomy księżnej, ujrzawszy 
młodą i ładną kobietę, idącą samotnie wśród odlu 
dnych uliczek, poszedł za nią w nadziei łatwej zdo 
byczy. W idząc, że księżna wchodzi do nędznego dom- 
ku, idzie bez wachania za nią, dostaje się aż na pod
dasze i wkracza wreszcie do mieszkania ubogiej i 
chorej kobiety. Księżna, która bardzo dobrze widzia
ła manewra młodzieńca, niezmieszana wcale jego wej 
ś iem, ozwała się do owej kobiety, którą przyszła 
odwiedzić: „W idzicie, że nie zapominam o was, oto 
przyprowadziłam do was młodzieńca, który chciał się 
naocznie przekonać o waszej nędzy i przyjść wam 
z hojną pomocą.11 Skonfundowany młodzieniec pospie
szył uczynić zadość tym słowom księżnej i umknął 
czemprędzej.

R e p e r tu a r  te a tr u  k r a k o w s k ie g o .

W p i ą t e k  29go: Na dochód budowy gmachu 
Tow. „Sokoła" w K rakow ie: drugi i przedostatni go
ścinny występ P- Adolfiny Zim ajer: M ąż od biedy, 
komedya w 1  akcie, Józefa B lizińskiego; Ł apka na 
m yszy, komedya w 1 akcie z francuskiego, tłuma 
czył Marceli Zboiński; zakończy: M arcowy kawaler, 
krotochwila w 1 akcie, Józefa Blizińskiego.

W s o b o t ę  30go: Po raz pierw szy: Kopacze złota  
Poudre d’cr), dram at w 4  aktach a 6  obrazach W. 

Sardou.
W  n i e d z i e l ę  3 I g o : p 0 raz <jmgi; Kopacze złota  

(Poudre d’or), dram at w 4  aktach a 6  obrazach, W. 
Sardou.

W  p o n i e d z i a ł e k  l g 0  listopada: Po raz trzeci: 
Kopacze z ło ta  (Poudre d’or), dram at V  4 aktach a 
6  obrazach, W. Sardou.

gram : odczyt p. t. „Porównanie Fausta Goethego 
z Konradem z Dziadów;" następnie produkeye mu 
zyczne, śpiew, deklamacye itp. Dochód z wieczorku 
przeznaczony na zakupno akcyi banku ratunkowego 
w Poznaniu. Akcya ta oddaną będzie na żelazny fun 
dusz tegoż banku.

—  Ks. Marcantonio Borghese. W kaplicy książąt
Borghese, która jest najbogatszą kaplicą wspaniałe 
rzymskiej św iątyni Santa Maria Maggiore, odbyło się 
w tych dniach nabożeństwo żałobne za duszę nieda 
wno zmarłego księcia Marcantonio Borghese, na któ 
rem było obecnych 6  kardynałów i cała arystokracya 
rzym ska. Kaplicę tę w ybrał jeszcze papież Paw eł 
(Borghese) na swój grobowiec, obok grobowca Kle 
m ensa VIII, który go wyniósł do godności kardy 
nalskiej. Freski*, zdobiące tę kaplicę *. uważane są za 
najlepsze w tym rodzaju dzieło Guido Reniego. Ks, 
Marcantonio Borghese zostawił olbrzym ią fortunę 
która według obliczeń wynosi więcej ja k  sto milio 
nów. Fortunę tę podzielił książę jeszcze za życia po

Groby K rólewskie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie 
dziele i święta o godzinie '  , 12 .

Groby za słu żo n y ch  (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
'u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło
szeniem się do zakrystyi.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
jie od godziny H ej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po- 
liedziałków, za opłatą wejścia 2 0  cent. w dzień zwykły- 
w niedziele i święta po 1 0  cent. od osoby.

W ystawa n ieu sta ją ca  Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
tciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godzinyll-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie
dzielę 15 cei-t.. w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od 1 0 —2 , o ile w te dnie nie przypadają 
święta.

Gabinet A rcheologiczny Uniwersytetu Jagiolloń. (Colle
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 1 2e; 
do lej — prócz niedziel, świąt j teryj uniwersyteckie!
' ezpłatnie.

Gabinet G eologiczny Uuiw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I  piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe

M ozoum T eoh niozn o-P rzem ysłow e w gmachu Franciszkań
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej dó 2ej bezpłatny.

ły już w roku 1326. Spis ten oparty jest na au
tentycznym dokumencie, odnalezionym w archiwum 
Watykańskiem a zamieszczonym w Monumentach 
Theinera, a aczkolwiek dokładnym zupełnie nie 
jest może, gdyż niejeden kościół parafialny dye
cezyi krakowskiej opuszczonym jest w nim może, 
za to niema żadnego takiego kościoła, któryby 
nie istniał przed rokiem 1326, a był tu zapisany. 
Dokument ten ważnym pozostanie na zawsze dla 
tych zwłaszcza kościołów parafialnych dyecezyi 
krakowskiej, któych akt erekcyi podawany jest 
ogólnikowo podług’ „Liber Beneficiornm“ Długosza 
w roku 1440. Akt ten za podstawę biorąc, a i na 
innych jeszcze opierając się dokumentach, o ile 
wyśledzić mógłem, przy każdym kościele parafial
nym położyłem rok erekcyjny, dalej odp ,wiedniemi 
znakami oznaczałem, czy kościół murowany jest, 
czyli też drewniany; w końcu dla lepszego oryen- 
towania się, dekanat każdy w odmiennym dałem 
eolorzc, a pałym zalawowanym.

Żmudna ta robota i brak wyczerpujących ma- 
teryałów mnie samego przeświadczą, że zupełnie 
dokładną nie może być, a mianowicie sam widzę 
w tem niedostatek pewien, ża drogi np. tak rzą
dowe, jak i prywatne nie są przeprowadzone z ca- 
ą ścisłością; brak ten jednakże prostem przepro

wadzeniem linijki od miasta do miasta i od wsi 
do wsi, tam gdzie jej niema, każdy świadomy 
miejscowości łatwo uzupełnić sobie może. Dalej 
jeśli się omyliłem gdzie i położyłem znak, że ko 
ścioł merowany jest, a on jest drewniany lub prze
ciwnie, to szanowni kapłani łatwo ten znaczek u- 
znpełnić sobie mogą; może być, że i kaplice i wsie do 
larafii należące, nie wszystkie zostały zamieszczonej 
otóż wszelkie tego rodzaju sprostowania na prywa
tnej odebrane drodze będą mi wielce pożądane i po
służą za poprawny materyał do lepszej mapy dy- 
ecezyalnej w drugiej edycyi — pierwsza bowiem 
w niewielu tylko egzemplarzach odbitą jest.

X. Ignacy Polkowski.

Mapa dyecezyi krakowskiej wedłng dekretu sto
icy Apostolskiej z dnia 27 marca 1886 r., ułożona 

przez X, Polkowskiego, z podziałem na dekanaty 
parafie, kolorowana, kosztuje 1 złr. Do nabycia 

w księgarniach i u wydawcy.

—  Dnia 27go października pochm urno; termom, 
od 0 0 doszedł do 3 '4  C. Barometr wysoko; o godzi 
nie 7ej rano d. 28go stan jego był 756 7 millim., 
term. O'O C. —  W iatr wschodni.

—  W piątek d. 29go października: śś. Narcyza b 
i Euzebii p.

W iadom ości a r ty s ty c zn e , literack ie  
i  naukow e.

T ea tr . Dyrekcya teatru przygotowuje na so
botę zajmującą nowość Wiktoryna Sardou p. t.: 
Ropacze zło ta  (Poudre d ’or), niegraną dotychczas 
na żadnej polskiej scenie. Próby z tej sztuki od 
bywają się od tygodnia pod reżyseryą p. Lubi 
eza spodziewać się zatem można, że utwór ten wy
stawionym będzie z możliwą u nas starannością. 
W przedstawieniu tem bierze udział cały personal 
naszego teatru. Kopacze zło ta  grani będą trzy dni 
z rzędu, t. j. w sobotę, niedzielę i w poniedziałek 
We wtorek teatr z powodu Zadusznego dnia bę
dzie zamknięty. W e środę wystąpi w teatrze prof. 
S i m e n s ,  słynny prestidigitator i antispirytysta. 
Mamy przed sobą rozmaite czasopisma, które opi 
sują zdumiewające produkeye prof. Simensa, wy 
stępującego od kilku lat we Francyi, Hiszpanii 
PortHgalii, Rosyi, Grecyi, Turcyi, Rnmunii, Egip 
cie itd. z wielkiem powodzeniem.

We czwartek wznawia Dyrekcya Rozbitków  
Blizińskiego, z p. Lubiczem w roli Strasza.

M apa dyecezyi krakowskiej, według dekretu 
Stolicy Apostolskiej z dnia 27 marca 1886 ułożona.

Życzeniom Szanownego Duchowieństwa czy 
niąc zadosyć, ułożyłem mapę dzisiejszej dyece 
zyi krakowskiej na większe rozmiary ze ścisłem  
oznaczeniem granic dyecezyi, dekanatów, parafij, 
z oznaczeniem kościołów parafialnych, filialnych 
klasztornych, kaplic publicznych i prywatnych, 
szkół i szkółek elementarnych i parafialnych i wsi*, 
należących do każdej parafii katolickiej ł. o. Nadto 
chcąc mapie tej nadać' choć małą cechę historyczną, 
^mieściłem spis kościołów parafialnych odnoszących 
siedo dzisiejszej dyecezyi krakowskiej, jakie istnia

W yszedł z druku Skarb K apłon a  w dwóch te
rnach str. 535 i 660 i jest do nabycia w księgar
niach miejscowych.

Dr Józef B rzezińsk i,  docent Uniwersytetu Ja
giellońskiego, ogłosił świeżo drukiem rozprawę 
swą habilitacyjną p. t. „O przysiędze “ a miano 
wicie o zasadach prawnych Kościoła jej dotyczą
cych, z uwzględnieniem wpływu takowych na pra
wodawstwo świeckie, zwłaszcza na prawo rzym 
skie i dawne prawa germańskie. Podawszy na- 
samprzód pogląd na istotę i pojęcie przysięgi, 
traktuje autor następnie rzecz całą w 4 rozdzia- 
Łcb, z których w pierwszym omawia główne za
sady Kościoła dotyczące przysięgi, w drugim po
daje główne zarysy zastosowania przysięgi w pro
cesie kanonicznym, trzeci dział jest poświęco
nym przysiędze w karnym procesie kanonicznym, 
w szczególności przysiędze oczyszczającej, roz
dział zaś ostatni traktuje o przysiędze przyrze
kającej.

Miejsce* pozostawione w piśmie polityczne® na 
ocenianie Bpecyalnych prac naukowych* nie po
zwala nam zapuszczać się w bliższy rozbiór tego 
dzieła i musimy ograniczyć się do zaznaczenia, 
że rozprawa niniejsza napisana jest z wielką 
znajomością rzeczy i wyczerpująco. Zarazem nie
chaj wolno nam będzie zaznaczyć radość z poja
wienia się tej książki. Naukowa literatura nasza 
cierpi jeszcze na dotkliwe szczerby i braki; w y
pełnianie ich jest z jednej strony obowiązkiem 
adzi poświęcających się zawodom naukowym, 

j  drugiej strony zasługą tycb, co nie bacząc na 
straty materyalne, i czas i gr, gz swój poświęcają 
na to, aby te szczerby i luki wyp^Lić. Rozprawa 
ta habilitacyjna doszła do poważnych rozmiarów 

196 str.), a takie gruntowne i umiejętne trakto
wanie kwestyj ściśle naukowych można zaliczyć 
i z tego względu do pożądanych objawów, że są 
one najlepszy01 protestem przeciw niesłusznym a 
krzywdzącym zarzutem o nioprcdukcyjności nau
kowej krakowskiego nmwersy tetu.

Nr 43 P r z e g lą d u  Lekarskiego z a w ie ra : I. Z k li
n ik i chorób skórnych  prof. Rosr.era. Kopff: W  sp ra 
w ie th ło n ie n ia  ch lo rku  rtęciow ego z  rozczynu w o
dnego przez skórę . 7 -  B lum enstok : O rzeczenie 
są d o w o -le k a rsk ie  W ydzia łu  L ekarsk iego  Uniw. 
Jag ie ll. S e ry ja  d ruga. IV. O praw a R itterów . (C. 
d .) —  III. O ceny i sp raw ozdan ia . W iadom ości po
mniejsze. -  IV. ,ek ' gaL “
V. B lu m en stok : B dlrotba Aforyzmy (Dok.) -
VI. Wiadomości statystyczne 1 ogólnolekarskie. —
VII. Wiadomości bieżące

W  oddzielnej odbitce ze S łow a, w yszła w W a r
szaw ie b roszura p. t.: „O b raz  przem ysłu  w k ra ju  
naszym , w ed le najnow szych  źródeł urzędow ych 
k ry tyczn ie  opracow ał D r fil- J a n  B anzem er (8 ° 
w. 55 str.). W  6 rozdz ia łach  p rzedstaw ił au to r 
obecny s ta n  p rzem ysłu  w r es w ie Polakiem , 
m ianow icie p rzem ysł górn iczy  P n y ; przerób 
m e ta li, m ach iny , n a rz ę d z ia , a p a ra  y, w ielk i p rze
m ysł p rzędzalno -tkack i; chem iczno- a  ry c*ny p rze
m ysł; garbarstw o , pap iern ic tw o , w yró szk ła  i w y
roby  z g l in y , m y d la rs tw o , w ody m in e ra ln e , p ro .  
du k ty  chem iczne i a p tek a rsk ie , la r  y  1 naw ozy 
sz tu czn e; p rzem ysł p rze rab ia jący  p °  y  rolnicze; 
cukrow nie , gorzelu ie i d e s ty la rn ie , row ary , m łv 
n a rstw o , fab ry k i ty tu n iu , o le ja rn ie  w reszcie 
p rzem y sł d robny  i rzem iosła.

W l i teraturze rosyjskiej co chwila pojawiają się 
dzieła, rozprawy lub artykuły*, dotyczące is oryi i 
literatury polskiej. Pojawiła się ś w i e ż o s i ą ż k a
p.Puzyrowskiego: P o lsk o -ru s s k a ja  wojna l o goda.
Autor zajmuje się bistoryą powstania po s lego 
głównie ze stanowiska strategicznego, przewidu
jąc, że w przyszłości ten kraj może być znów po 
lem walki, choć z innym nieprzyjacielem, uznaje 
on waleczność wojska i powstańców polskich oraz 
zdolność jenerałów Chłopickiego, Prądzynskiego, 
Chrzanowskiego, Różyckiego, Dembińskiego.

Profesor Py pin .współredaktor W iestm kaJew ro  
py, napisał świeżo studyum : „O literackich sto
sunkach małorusko-polskich." W pierwszej części 
autor mówi o halicko - rusińskiem odrodzeniu 
1830— 1848 r., zdaniem naszem cofając o lat pię 
tnaście wstecz genezę stronnictwa i ruchu* zwanego 
świętojurskim, o którym nie było nic słychać przet
rokiem 1848. Rozdział drugi: „Południowo-ruskie

interesy w literaturze polskiej," (Malczewski, Za
leski, Goszczyński, Grabowski, Padura i t. d.). Na
stępnie o emigracyjnem pisemku, dziś już zapo- 
mnianem, Jakóba Jaworskiego: „Przypomnienia u- 
kraińskie, czyli wiara ludu w swą przyszłość* 
(1846); O chłopomanii polskiej i jej różnicach od 
ukrainofilstwa;“ wreszcie „0  pierwiastkach ruskich 
w obecnym stanie literatury."

Gospodarstwo handel i przemysł.
Związek s tow arzyszeń  zarobkowych 

i gospodarczych.
L w ó w  27 października.

( X )  Przy końcu bieżącego tygodnia zbiorą się 
we Lwowie delegaci stowarzyszeń, należących do 
związku stowarzyszeń zarobkowych i gospodar
czych, a patronat Związku przedłoży im bardzo 
obszerne sprawozdanie, zawierające pogląd na 
działalność tych stowarzyszeń w r. z. Z tego spra
wozdania wyjmujemy następujące ważniejsze szcze
góły: Od początku ruchu stowarzyszeń powstało 
prawnie w Galicyi Towarzystw zaliczkowych i kre
dytowych 248; spożywczych 12 , rolniczych 7, in
nych 54 , razem 321; ubyło zaś Towarzystw za- 
iczkowych i kredytowych 51; spożywczych 3, rol

niczych 1 . innych 74 , tak , że zostało w r. z. 0 - 
gółem 247. Z tych było zarejestrowanych 245, 
niereje8trowanych 2; z poręką nieograniczoną 128, 
z ograniczoną poręką 119. Stowarzyszenia te li
czyły członków: a) zaliczkowe i kredytowe 111.085,
») inne 4,375, razem 115,460 (W r. 1884 107,773). 
Osiadają kapitału w łasnego, a mianowicie: w u- 

działach 4,617,435 złr. (centy opuszczamy), w fan- 
duszu rezerwowym 630,372 złr., razem 5,247,808  
złr.; (w r. 1884: 199 stowarzyszeń 5 ,309 ,984złr.).

Kapitały obce, któremi stowarzyszenia rozpo
rządzały, pochodziły z wkładek oszczędności, po
życzek od osób prywatnych, lokacyj fanduszów  
publicznych i pożyczek od innych zakładów finan
sowych.

Dział wkładek oszczędności utrzymywały tylko 
stowarzyszenia kredytowe, spółki rolnicze i Towa
rzystwa ochrony własności ziemskich, z których 
pierwsze zgromadziły z 31go grudnia 1885 r. kwotę 
8,696 581 złr., drugie 277.387 złr., razem 8,973,868  
złr., a gdy w r. 1884 wkładki oszczędności wy
nosiły łącznie 8,927,642 złr., więc przyrost wyno
sił w  r. 1885: 0  5 1 % , t. j. 46,326 złr.

Pożyczki u osób prywatnych zaciągały tylko 
wyjątkowo mniejsze stowarzyszenia zaliczkowe i 
niektóre stowarzyszenia niezaliczkowe, jak Towa
rzystwo spożywcze i inne. Nadto stowarzyszenia, 
mające kupieckie stosunki, miały w obiegu we- 
ssle lub niezałatwione rachunki za dostarczane to
wary, materyały i t. d.

Lokacye funduszów publicznych pochodziły od 
władz autonomicznych z łączną kwotą w stowa
rzyszeniach zaliczkowych 93,388 złr.

Pożyczki od innych zakładów kredytowych sta
nowiły także w r. z. po wkładkach oszczędności 
najważniejsze źródło, z którego stowarzyszeniom  
kapitały obce dochodziły i to w równej mierze dia 
wszystkich rodzajów stowarzyszeń.

Austro-węgierski Bank coraz więcej akredytuje 
stowarzyszenia, co wobec taniego, bo 4%  kre
dytu, wielkiej dla stowarzyszeń jest doniosłości. 
£redyta, z których korzystały niezaliczkowe sto

warzyszenia, przewyższały znacznie kwotę złr. 
800,000.

Galicyjska Kasa Oszczędności we Lwowie jest 
tym zakładem , do którego zawsze najchętniej i 
najpewniej stowarzyszenia się udają. Zakład ten 
udziela stowarzyszeniom o nieograniczonej poręce 
stałego 5°/0 kredytu na podstawie aktów notaryal- 
nych, a nadto reeskontuje za opłatą również 5%  
w eksle, podawane przez stowarzyszenia bez wzglę
du, jaką porękę członkowie za ich zobowiązania 
przyjmują. W ten sposób winne były stowarzysze
nia wszystkich kategoryj galic. Kasie Oszczędno
ści d. 31go grudnia 1885 roku łączną sumę złr. 
813,031.

Bank krajowy udziela stowarzyszeniom 5%  kre
dytu na weksle i skrypty z dotacyi na ten cel 
wyznaczonej, która w r. 1885 wynosiła 500,000 złr.

Krakowskie Towarzystwo wzajemnych ubezpie
czeń, udzielając obecnie 5%  kredytu na spłatę 
ratalną, w tym roku nieco większe ze stowarzy
szeniami robi interesa.

Z prowincyonalnych Kas oszczędności akredy
towały stowarzyszenia następujące K asy: Bochnia, 
Drohobycz, Kraków, Przemyśl, Sambor, Stanisła

wów, Tarnopol i Tarnów z łączną kwotą 196,284 
złr. Z kredytu tego korzystały tylko stowarzysze
nia zaliczkowe.

Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie udziela 
innym stowarzyszeniom 6°/„ kredjtu w rachunku 
bieżącym, albo w eskoncie weksli. W roku 1885 
zasilało stowarzyszenia kredytem 175,055 złr., wli
czając i kredyt udzielony stowarzyszeniom nieza- 
iczkowym.

Z innych zakładów podnieść wypada czeski 
Bank „Slavia,“ który po dzień 31 grudnia 1884 r. 
akredytował 14 stowarzyszeń na kwotę 44,300 złr.

Patronat czyni następnie uwagi co do ujemnych 
stron, których w organizacyi i prowadzeniu sto 
warzyszeń unikaćby należało: Poręka ograniczona 
niezgodną jest z zasadą stowarzyszenia osób, a nie 
capitału; szczególnie też zamienianie poręki nie
ograniczonej na ograniczoną nie powinno być do- 
puszczalnem, jako z krzywdą dla wierzycieli po
łączone; w stowarzyszeniu powinien być tylko je 
den a nie więcej udziałów; wysokość udziału ja- 
koteż i sposób tworzenia takowego powinny hyć 
w statucie określone; prawo głosu na walnych 
zgromadzeniach i wyboru biernego powinien mieć 
każdy członek bez względu na ilość udziałów; 
statutem powinno być zastrzeżone jedynie pewne 
minimum wpłaconego udziału, uprawniające do 
brania udziału w walnych zgromadzeniach; prawo 
przenoszenia udziału na osoby inne, choćby za 
zezwoleniem Dyrekcyi, niezgodne jest z duchem 
stowarzyszeń, lecz jest naśladownictwem spółek 
o akcyach imiennych; takiem samem naśladowni
ctwem jest postanowienie, że udział, nie wpłacony 
w terminie przepisanym, przepada na rzecz sto
warzyszenia, co nawet sprzeciwia się ustawie z 9 
kwietnia 1873 r.; członek powinien wykonywać 
swe prawa osobiście, a nie przez pełnomocników, 
wyjątek stanowić tylko mogą instytucyę zbioro
we; osoby nieletnie nie powinny należeć do sto
warzyszeń; prawo korzystania z kredytu nie po
winno być zależne od wysokości wpłaconego u- 
działu; członkowie Dyrekcyi powinni być na czas 
wybieralni, a nie stale mianowani; szczególnie nie- 
właściwem jest postanowienie statutu, że pewne oso-
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by wybiera się do Zarządn „na czas trwania sto
warzyszenia;" Dyrekcya powinna składać się 
z trzech członków, o równych prawach i znacze
nia, kasyer i kontrolor powinni należeć do Dyrek- 
cyi; członkowie Dyrekcyi nie powinni należeć do 
Rady nadzorczej (jak w towarzystwach akcyjnych); 
Wynagrodzenie członków Dyrekcyi nie powinno 
polegać na prowizyi od udzielanych pożyczek lub 
od obrotu, jedynie w miejsce lub obok stałej pra
cy właściwą jest tantiema z czystego zysku; Ra
da nadzorcza nie powinna wdzierać się w atry- 
bucye Dyrekcyi, a zatem nie powinna decydować 
przy udzielaniu członkom pożyczek, gdyż Rada 
nadzorcza jest organem kontrolującym, a nie ad 
ministracyjnym; ogłaszanie rachunków rocznych 
jest obowiązkiem stowarzyszeń, a zaniedbywanie 
tego obowiązku powinny władze karcić w myśl 
ustawy; zaleca się szczególnie ogłaszanie rachun
ków i sprawozdań rocznych drukiem; byt stówa 
rzyszenia jest zagrożony, gdy zaległości takie przyj
mują rozmiary, iż odsetki zaległe nie stoją w na
leżytym stosunku do własnych fanduszów stowa
rzyszenia, ajzwłaszcza gdy przewyższają zysk czy
sty; dywidenda w takim razie wypłaca się nie 
z rzeczywistego, lecz ze spodziewanego zysku; 
tak samo rzecz się ma, gdy w towarzystwach nie- 
zaliczkowych wydaje się towar, produkta i t. d. 
członkom na kredyt, a kredyta te przechodzą siły 
majątkowe stowarzyszenia; niewłaściwem jest, gdy 
stowarzyszenia udzielają osobom prywatnym t. z. 
żyra z grzeczności (Gefaelligkeitsgiro) do [innych 
iustytucyj; nie powinno się to dziać ani za darmo, 
ani za opłatą prowizyi; obowiązki komisyi kon
trolującej powinny być ściśle wykonywane; zarząd 
stowarzyszenia nie powinien polegać na samem 
zaufaniu, lecz trzymać się ściśle, w innych zakła
dach pieniężnych lnb handlowych przyjętych ry
gorów i odpowiedzialności wobec władz stowarzy
szenia i publiczności; stowarzyszenia bowiem są 
zakładami publicznemi, a nie przedsiębiorstwami.

W r. z. przystąpiły do Związku stowarzyszeń 
3 nowe stowarzyszenia, natomiast wystąpiły 2, 
a  wykluczono 2 z powodu nieprzedkładania spra 
wozdań z czynności. Związek liczył zatem w r. 
1885: 103 stowarzyszeń.

Z pozostałych z 1884 r. 193 towarzystw zali
czkowych ubyło: 11; w r. 1885 przybyło nowych 
45, razem więc istniało towarzystw zaliczkowych 
197. Z 15 nowych stowarzyszeń 7, z dawniejszych 
8 nie zamykało rachunków za 1885 r.; tak, że 
łącznie powinno było zamknąć rachunki za 1885 
rok 182 towarzystw, a Związek otrzymał zamknię 
cia rachunkowe tylko od 172; pięć stowarzyszeń 
nie nadesłało bilansu.

Z nowopowstałych 14 towarzystw jest 11 dla 
ludności izraelickiej, a 4 bez cechy religijno-socy- 
alnej. Liczba członków w 177 towarzystwach zali
czkowych wzmogła się w r. z. o 10 61% i wy
nosi 111.085, z wpłaconymi rdziałami 4,277.116 
złr. i funduszem rezerwowym 593.457, razem wła 
sne fundusze 4,870.573 złr. Fundusze obce: w wkład 
kach oszczędności 8,796.581, w długach stowarzy
szeń 2,620.623, razem 11,317.204 złr.; skutkiem 
czego stosunek obcego do własnego kapitału wy
nos ł jak : 232: 1, podczas gdy w roku 1884 
był jak: 2-34: 1. Pożyczek udzielono w ciągu 
1885 r. 31,525.241 złr.; o 1,005.111 złr. mniej, niż 
w r. 1884 Do bilansu za rok 1885, pozostało 
u członków 15,692.958 złr., czyli o 258.626 złr. 
mniej, niż z początkiem roku zeszłego. Z cyfr 
powyższych widzimy, że w przecięciu przypada 
na jedno towarzystwo 628 członków; udziałów 
24.164, fauduszu rezerwowego 3.353, wkładek o- 
szczędncści 49.133, kredyta bankowego i t. d. 
14,805, udzielonych pożyczek w r . : 1885 178.109.

W interesie pożyczkowym utrzymały się stowa
rzyszenia w granicach w łaściwycb ich sile i celom. 
Więc przedewszystkum, ze względu na szczupły 
zakres interesu, udzielono przeważnie kredytu 
w granicach określanych i tak: 55 towarzystw nie 
przekraczało w udzielaniu kredytu kwoty 500 złr., 
20 towarzystw nie przekraczało kwoty 1.000 złr., 
35 udzielało kredytu nad 1.000 złr. aż do 5.000 
złr. 6 udzielały kredytu do 10.000 złr. 12 towa 
rzystw nie miało stałej normy dla największej 
możliwej pożyczki dla jednego członka; u 2 urzę 
dniczych towarzystw maximum kredytu stósowało 
się do wysokości rocznej płacy klienta; o 4 towa 
rzystwaeh nie ma Zarząd w tym względzie wiado
mości. Krakowskie Towarzystwo wzajemnego kre 
dytu udziela znaczniejszych pożyczek, przechodzą
cych granicę 10.000 złr.; jednakże i niektóre inne 
towarzystwa, które w regulaminach określają nsj 
wyższą kwotę, do której się członkom pożyczek 
udziela, przekraczają nieraz takową za osobną u- 
cbwałą swej Rady nadzorczej.

Kółka rolnicze.
Dzięki staraniom p. Antoniego Wejdy, właści

ciela dóbr z Niecwi, ukonstytuował się w powie 
cie sandeckim 4-ty Zarząd powiatowy, którego

przewodniczącym wybrany został X. Antoni Pa- 
siut, proboszcz z Biegunie, zastępcą zaś przewo
dniczącego p. Józef Romer, właściciel dóbr z Łęki.

W ciągu dalszych datków na cele Towarzystwa 
przystąpiła Rada powiatowa rzeszowska jako czło
nek wspierający zwkładką roczną 20 złr., a wydział 
Rady powiatowej w Białej wstawił na ten sam 
cel do budżetu na rok 1887 kwotę 20 złr. z za
pewnieniem, że i nadal to czynić będzie.

Kolej Karola Ludwika, Od 11 do 20
pażdz. 1886 r. było przychodu na linii Lwów-Kra 
ków 176.563 złr. 75 cnt., na linii Lwów-Brody- 
Podwołoczyska 37.956 złr. 78 cnt., na kolei lokal
nej Jarosław-Sokal w sumie 6.640 złr. 16 cnt., 
ogółem 221.160 złr. 69 ct. Od 1 styczaia do 10 
października 1886 r. było przychodu na pierwszej 
linii 4,059,491 złr. 28 cnt., na drugiej 1,133,570 złr. 
70 cn t, na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 144,577 
złr. 17 cent., ogółem 5,337,639 złr. 15 cent. Od 
lig o  do 20 października 1885 r. wynosił przychód 
na linii Lwów-Kraków 178,640 złr. 30 cent., 
na linii Lwów-Brody-Podwołoczyska 55,054 złr. 
39 cent., na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 7,253 
złr. 53 ct., ogółem 240,048 złr. 22 cent., a od 1 
stycznia do 10’pażdz. 1885 roku na pierwszej linii 
4,764,031 złr. 48 cent., na drugiej 1,378.275 złr. 77 
ct., a na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 12i,857 zlr. 
85 cent, ogółem zaś 6,264,165 złr. 10 ct.— Razem 
w roku 1886 na przestrzeni kolei Kraków-Lwów 
4,236.055 złr. 03 cnt., na kolei Lwów-Brody-Podwo- 
łoczyska 1,171527 złr. 38 cent., na kolei Jaro
sław-Sokal 151,217 złr. 33 cent.— W roku 1885 na 
kolei Kraków-Lwów 4,942,671 złr. 78 centów, 
na kolei Lwów-Brody-Podwołoczyska 1,433,330 
16 złr. cent., na kolei Jarosław-Sokal 129,111 złr. 
32 centów.

Od A d m in u tra c y i  „ C zasu".

Dla robotników spalonej fabryki L. Zieleniew
skiego nadesłali: N. N. 1 złr. 50 cent.; Matylda 
Dunin 1 zlr.; Marya Świderska 1 złr.; Chranieki 
4 złr ; składka uczniów 7 złr. 50 c t.; hr. J. Mę 
ciński z Partynia 20 złr.; prezydent Dr Feliks 
Szlachtowski 25 złr.; Dr Wł. Ściborowski 5 złr.; 
pref. Dr Rydel 5 złr.; A. K. 1 złr.; E. Stehlik 
20 złr.; prof. Dr Mikulicz 10 złr.

Dla kominiarzy, czynnych przy ratunku podczas 
pożaru fabryki L. Zieleniewskiego, nadesłali: Cbra- 
nicki 2 złr.; składka uczniów 2 złr.; prof. Dr 
Rydel 2 złr.; A. Sozański 5 złr.

Arłykafy w dilale „WadeilBoc" ale po«ba. 
?«t od Redafaaył.

N A D E S Ł A N E . (2298)

21 profesorów uniwersytetu i kilkuset prakty
kujących lekarzy zbadało pigułki szwajcarskie 
aptekarza R Brandta (do nabycia w aptekach 
pudełko po 70 ct., w Krakowie w aptece W. Re- 
dyka) i oznaczyło je jako przyjemny, pewny i 
nieszkodliwy środek leczniczy. To powinno wy 
starczyć dla wszystkich tych, którzy jeszcze po 
wątpiewali o tym wybornym środku domowym i 
leczniczym; należy jednak uważać na to, ażeby 
otrzymać prawdziwy wyrób z podobizną podpisu 
R. Brandta.

N A D E S Ł A N E . (2633)

W  cierpieniach żołądka i nieregularnem tra
wieniu jest rozsądna dyeta bardzo ważną, a wypró
bowany dyetetyczny środek leczniczo - pożywny ma 
wielką wartość. Ze wszystkich znanych w tym wzglę
dzie środkow zajmują niewątpliwie Jana Hoffa wyro
by słodowe pierwsze miejsce. Z wielu tysięcy podzię
kowań wyleczonych chorych przytoczymy następne: 
Grac 20 czerwca 1886. WPanie! Na kilkoletni nie
żyt żołądka używam Jana H< ffa piwo zdrowotne z wy
ciągu słodowego i Jana Hoffa czokoladę. Działają one 
tak skutecznie na mój ustrój, że odżyłem, za co wy
rażam Panu serdeczne podziękowanie. H. Neumann, 
urzędnik pocztowy, obecnie w Stainz pod Gracem.— 
Amsterdam. Bardzo skutecznym w cierpieniach płuc 
i suchotach jest wyciąg słodowy Jana Hoffa. Służył 
on mojej żonie bardzo dobrze. Dr med. C. Dankers- 
toot w Amsterdamie. (Główny skład w Wiedniu, I. 
Brauneratr. 8)

majstrów rzemieślniczych, daje znów hasło gor
szącej niekarności, występując przeciw komite
towi wybranemu do kierowania wyborami. Smutne 
to i oburzające, zwłaszcza w obecnej sytuacyi Po
laków pod rządem pruskim.

X. Dr Kantecki został ponownie skazany na 2 
miesiące więzienia, z powodu artykułu o szkołach 
ludowych w Warmii, z których język polski jest 
całkowicie wykluczony. Proknratorya zaprzeciyła 
faktom podanym w doniesieniu Kury era, a rząd 
krajowy nie pozwolił złożyć dyrektorowi szkół 
świadectwa o istotnym stanie rzeczy.

Wedle doniesień dziennikarskich adjutant cara 
Aleksandra III Reutera po wyjściu cara złożył dla 
wygody szpadę i rozpinał surdut, a ujrzawszy 
powracającego niespodziewanie cara, widocznie za- 
ambarasowany uchwycił szpadę i zapinać począł 
guziki; car w nerwowem rozdrażnieniu podejrzy 
wając, że Reutera knuł spisek na niego, wyjął 
rewolwer i adjutanta zastrzelił. Wiadomość powyż
szą podaje Koln. Ztg. Za prawdziwość doniesienia 
zostawiamy odpowiedzialność Koln. Ztg.

Jenerał Hurko powrócił z Petersburga do War
szawy.

Ruchy i transporty wojsk rosyjskich ku Wscho 
dowi są znowu sygnalizowane, i to przez naocz 
nych świadków.

Zajścia w Bułgaryi.
Ajencya Havasa zapewnia, iż nie odstąpiono 

w Bułgaryi od zamiaru wysłania depntacyi do 
cara. Ma to nastąpić bezpośrednio po ukonstytuo 
waniu się biura, a nawet jeszcze przed sprawdze
niem wyborów, a więc będzie to pierwszym aktem 
narodowego zgromadzenia. Udano się już z prośbą 
do metropolity Klementa, aby stanął na czele tej 
depatacyi.

N. Fr. Presse zamieszcza następujące telegramj: 
T i m o w a  26go października. Przybyło tu już 

około 300 deputowanych, tudzież rejenci i mini
strowie. Otwarcie sobrania zostało stanowczo od 
roczouem na niedzielę 31 b. m.

Z o f i a  26 października. Partya Zankowa przy
gotowuje na jutro meeting, na którym ma być 
obecnym jenerał Kaulbars. Kaulbars pragnie do
prowadzić do skutku połączenie między Karawe- 
łowem a nartyą Zankowa. Konferował on z Zan- 
kowem. Kaulbars i partya Zankowa rozszerzają 
fałszywą pogłoskę o uwięzieniu Stambułowa, Mutku 
rowa i Nikołajewa. Urzędowa depesza donosi je 
dnak o ich przybyciu do Tirnowy. Ajencya angiel 
ska wysłała swego sekretarza do Tirnowy.

Z o f i a  27 października. W Zofii ma być dziś 
zaprowadzony stan oblężenia. Dotyczący ukaz zo
stał już podpisany, ale jeszcze nie ogłoszony. Po
wodem stanu oblężenia ma być rozsiewanie fał
szywych pogłosek i nieustanne agitacye. Partya 
Zankowa postanowiła dziś w nocy odstąpić na 
razie od zamiaru zwołania meetingn.

Ostatnie wiadomości.
W Poznaniu odbywać się będą wybory do Rady 

miejskiej. Orędownik, zjednawszy sobie kilkunastu

Ajencya Północna ogłasza następujący telegram: 
D ż u r d ż e w o  26go października, Niezadowole

nie z rządu rejentów bułgarskich wzrasta wśród 
ludu i wojska. Garnizony Szumli, Śliwny i nie
których innych miast wrogo są usposobione dla 
rządu. W Ł^m Palance wykryto spisek wojskowy, 
który udało się stłumić tylko przy pomocy przy
zwanego z Widynia wojska. Rejenci, odczuwając 
drażliwość sytuacyi, starają się rozszerzać pogło 
sk ę , jakoby udało im się osiągnąć porozumienie 
z Rosyą; tymczasem żadne porozumienie nie miało 
miejsca, i wątpliwem jest, czyby w obecnych wa
runkach mogło ono nastapić. Jenerał Kaalbars o 
sobiście i pizez konsulat rosyjski jeszcze raz 
oświadczył, że zebranie, które ma się odbyć, bę 
dzie nielegalne, i że wszelkie postanowienia, jakie 
ono uchwali, nie mogą być prawomocnemi.

Z Łom-Palanki donoszą do Polit. Corr., iż je
nerał Kaulbars wystosował do rządu bułgarskiego 
notę, w której oświadcza, że w razie gdyby ofi 
cerówie uczestniczący w spisku z 21 sierpnia ska
zani zostali, natenczas Rosya przystąpi do woj
skowej okupacyi Bułgaryi.

Do tej wiadomości dodaje Polit. Corr. ze swej 
strony następujący przypisek: „Doniesienie po
wyższe nie wydaje się nam zupełnie zrozumia
łem, gdyż niema żadnych momentów wskazują
cych, iż rząd bułgarski zamierza przystąpić do 
ukarania oficerów skompromitowanych w spisku.

Telegramy.
Tlrnowo 28 października. Ajencya Havasa 

donosi: Na przedwstępnych naradach deputowa
nych wyjaśniał Stambułów sytuacyę i oświadczył, 
że ponowny wybór księcia Batteńberskiego jest 
niemożebny i że sobranie wybrać musi dogodnego 
dla Rosyi kandydata. W Zofii ogłoszony został 
stan oblężenia.

Peszt 28 października (pryw.). Do Revu6 de 
VOrient piszą z Zofii: Delegowany rządu bułgar 
skiego Greków udał się do Konstantynopola, aby 
Forcie odpowiedzieć na notę Gadbana, a zarazem 
zbadać opinię Porty na wypadek ponownego po
wołania księcia Batteńberskiego na tron bułgarski, 
gdyż nie jest wykluczoną możliwość, że sobranie 
nie zatwierdzi abdykacyi księcia Aleksandra, ale 
że go napowrót powoła. Metropolita Klement nie 
chce udać się na czele deputacyi do cara, wskutek 
czego wysłanie tej depntacyi nie nastąpi, tem bar
dziej, iż nie udało się skłonić przyjaznych dla 
rządu członków, aby w depntacyi tej wzięli u- 
dział.

Wisz 28 pażdziornika. Serbsko-bnłgarska kon 
weneya, podpisana przez Franassowicza i Strań 
skiego, postanawia: Wojska bułgarskie opuszczą 
Bregowę, która aż do rozwiązania całej sprawy 
przez mieszaną komisyę, pozostać ma punktem 
neutralnym. Gdyby komisya mieszana przyznać 
miała sporne terytoryum Serbii, zgadza się Ser
bia w zasadzie na to, iż terytoryum to odstąpi 
Bułgaryi w zamian za inne odpowiednie teryto 
ryum pograniczne. Najpóźniej w przeciągu dwóch 
miesięcy nastąpi wysłanie mieszanej komisyi w celu 
zbadania wzajemnych stosunków handlowych, a 
w przeciągu sześciu miesięcy ma być zawarty 
traktat handlowy. Aż do tego zaś czasu rządy obu 
państw postanowiły popierać wzajemnie interesa 
bandlowe. Bułgarya zabroni emigrantom serbskim, 
a Serbia emigrantom bułgarskim osiedlać się na 
swem terytoryum w okręgu 60 kilometrów od gra
nicy. Oba pańitwa zobowiązały się wzajemnie u- 
daremniać wszelką akcyę emigrantów, wymierzoną 
przeciw krajowi sąsiedniemu. Bułgarya ma wybu
dować linie kolejową Wockarel Zofia Carski Brod 
aż do chwili zakończenia budowy serbskiej linii 
kolejowej. Konwencya ta wchodzi zaraz w życie.

Król przyjmował wczoraj Strańskiego na uro 
czystej audyencyi.

Wiedeń 28 października (pryw.). Do Tag- 
hlattu donoszą z Belgradu: Konwencya serbsko- 
bnłgarska zawartą została po długiej koDferencyi 
między królem a Strańskim, która się odbyła bez 
świadków. Utrzymują, że podczas tej konferencyi 
omawiano także obecny stan kwestyi wschodniej 
i że osiągnięto porozumienie co do wzajemnego 
współdziałania, skierowanego podobno ku odpar
ciu ewentualnej akcyi tureckiej przeciw Bułgaryi, 
a zwłaszcza przeciw Macedonii.

Ruszczuk 28 października. Przybycie okrę 
tów rosyjskich do Warny nie SDrawiło większego 
wrażenia. Po ostatniej nocie Kaulbarsa jest mo- 
żliwem, że rząd wypuści na wolność skompromi- 
towanych oficerów pod warunkiem, iż Rosya azna 
sobranie.

Wiedeń 28go października (pryw.). Do Tog 
hlattu donoszą z Warny: Anglia zażądała wolne 
go przejazdu dla dwóch okrętów wojennych, aby 
wziąć udział w pacyfikacyi Warny. Turcya nie 
zgodziła się jednak na to, powołując się na mię
dzynarodowe traktata.

Petersburg 28 października. Journal de 
St. Petersb. upatruje w okoliczności, iż rejencys 
bułgarska przecież się ociąga z zebraniem sobra 
nia, i że pewna część deputowanych waha się 
udać do Tirnową, objaw poniekąd pojednawczego 
usposobienia, tudzież symptom* pozwalający oce 
nić, do jakiego punktu stała się sytuacya w Buł 
garyi anormalną. Sytuacya ta stała się tem gro 
źoiejszą* wskutek tego, że władze za mało dolo 
żyły starań, aby zapewnić poszanowanie prawa 
międzynarodowego, co było powodem, iż rząd ro 
syjski musiał wysłać dwa okręty wojenne do 
Warny.

Telegramy własne „Czasu*.
Wiedeń 28 października. Wiener Ztg ogła 

sza, że cesarz zamianował proboszczów: X. Szy 
mona Harasimowicza w Zagwożdziu, X. Grzego 
rza Oleśnickiego w Howiłowie, X. Teofila Lisinieckie 
go w Turylczu, proboszcza stanisławowskiego 
kościoła katedralnego Teodata Szankowskiego i 
proboszcza w Nadwórnie Kornela Mandyczewskiego 
honorowymi kanonikami przy grecko-katol. kapi 
tule katedralnej w Stanisławowie.

Wiedeń 28 października. Na dziś wieczór 
zwołany został tak podkomitet komisyi bankowej, 

| jak i podkomitet komisyi dla podatku od cukru.

Podług N. fr. Presse zamierza prezydent Smolka 
zamknąć w piątek peryod obecnej sesyi Izby de
putowanych, jeśli to tylko będzie możebne. Po
nieważ jeszcze 24 mówców zapisanych jest do 
głosu w dyskusyi szczegółowej nad ugodą cłowo- 
landlową, jest więc prawdopodobnem, że dziś i 
utro odbędą się także posiedzenia wieczorne.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 28 października. (Z Izby panów), 

. ’rezydent poświęca zmarłym członkom Izby  X. 
liskupowi Funderowi oraz hr. Ledeburowi i hr. 
ieustowi gorące wspomnienie.

Schmerling zaproponował ustanowienie komisyi 
z 9 członków, w celu zastanowienia się nad roz
porządzeniem językowem ministra Prażaka. Wnio
sek ten traktowany będzie podług regulaminu.

Wiedeń 28 października. (Z wieczornego po
siedzenia podkomitetu komisyi bankowej). Przed 
rozpoczęciem się głosowania nad rezolucyą Haus- 
nera, żądającą utworzenia filij bankowych, złożył 
Biliński oświadczenie, iż wobec deklaracyi ministra 
skarbu w sprawie ustanowić się mających 8 filij, 
odstępuje chętnie od formy swego odnośnego wnio
sku, i że również chętnie odstąpi od fjrmy swych 
dalszych wniosków, jeżeli w podobny sposób o- 
trzyma od rządu uspokajające oświadczenie w tym 
kierunku, że także i poruszone w dalszych jego 
wnioskach potrzeby ludoości bez bezpośredniej lub 
tylko pośreduiej zmiany statutów i bez nadweręże
nia uprawnionego wpływu drugiej połowy monar
chii będą mogły być zaspokojone. Niema ani mo
wy o tem, aby jego wnioski dążyły do osobnego 
porozumienia z bankiem z obejściem statutów lub 
wpływu* przysługującego rządowi węgierskiemu.

Moguncya 28go października. Urzędownie 
stwierdzono, że podejrzane wypadki śmierci w Fin- 
then i Gonsenbeim nie były spowodowane cholerą 
azyatycką.

Paryż 28 października. Temps donosi, że po
seł w Lizbonie, Billot, ma być zamianowany am
basadorem w Petersburgu.

Londyn 28 października. Podług Standardu, 
nie przywiózł Waddington z Paryża żadnych 
szczególnych instrukcyj w kwestyi egipskiej.

Kursa. W i e d e ń  28 pażdzie. 2 godz.30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 83 45. — 
Renta austr. srebrna opod. 84"45. — Renta 4% 
złota austr. 113-50. — 5%  Renta austr. papier 
nieopodat. 101-15. — Akcye Banku Austr. Węg. 
866-—. — Akcye kredytowe 277-90. — Londyn 
125 05. — Napoleony 9-88—. — Dukaty 5-91. 
Marki 61-27 V«- — 5%  Renta węg. papier. — .

Berlin 28 pażdzier. — Banknoty austryackie 
163-20.— Krótki Wiedeń 16310 .— Banknoty ros. 
194-35. — 5%  Li8ty za8t- Polskie 60-80. _— 4%  
Listy Likw Polskie 56-—. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 79 50.— Akcye austr. kredytowe 457-—.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n ton i K lobukow aki.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

do Lwowa: osobowy pospiesz, mieszany
Kraków odjazd 10-46 rano 9 26 wiecz. 10-57 wieczór 
Lwów przyjazd 9*27 wie. 5-50 rano 11-35 rano 

Do Lwowa lokalny:
Kraków odjazd 6-12 rano — Lwów przyjazd 7 30 wiecz. 
r. n r  ,■ u- f Kraków odjazd 11-15 przed poi.
Do Wieliczki |  Wieliczka przyjazd 11-59 przed poł.
Do W iednia: osobowy 5"37 rano i 3 pop. — pospieszny 

6-55 rano — osobowy 9-25 rano i 6-25 wiecz. (także 
do Warszawy) — kuryer. 9-35 w nocy.

Przychodzą do Krakowa:
ze Lwowa: osobowy mieszany pospiesz.
Lwów odjazd 4-10 rano 4-50 pop. 10-44 w nocy
Kraków przyj. 2'33 pop. 5-07 rano 6-48 rano

Ze Lwowa lokalny:
Lwów odjazd 7‘40 rano — Kraków przyjazd 8-20 wieczór.r, w . .. , .  ( Wieliczka odjazd 6-55 wiecz.
Z Wieliczki: { Rraków pJrzyjazd 7-35 wiecz.
Z Wiednia osobowy pospiesz, kuryer. osobowy
Wiedeń odjazd 8'20 rano 11-4-5 rano 9"30 w nocy 2’35 pop.

alko do Przerowa).
ów przyjazd 9"50 wiecz. 8"48 wie. 7-25 rano. 7-01 rano 

(tylko z Oświecima).
Z Wiednia osobowy osobowy
Wiedeń odjazd 7 30 wiecz. 6 rano (tylko z Lundenb-rga). 
Kraków przyjazd 9-46 rano 4'57 popoł.

Z  P r a s  > o godz. 4-57 popoł. osob.; o godz. 8-48 
wieczór pospieszny i o godz. 7-01 rano osobowy.

Z  W a r s z a w y  i o godz. 9’46 rano osobowy; o go
dzinie 4-57 popoł. osobowy i o godz. 8-48 wiecz. pospiesz.

U w a g  a. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obi czone podług zegaru peszteń- 
skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei 
cesarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 min- 
później od krakowskiego).

K ir s  pieniędzy i papierów publioznyoK.
* » » k 4 w  28 października.

Waluty.
Rubla rosyjskie papierowe za 100  .....................
Marki n ie m ie o k ie ..................................................  ,
Dukat w a ż n y .................................................................
20-to frankowka w a ż n a ..............................................
Iinperyał w a żn y .............................................................
Rubel srebrny obrączkow y........................................

Obligi.
£a 100 złr. wart. irnien. opróoz kuponu kia i.

Wspólna państwowa renta p ap ierow a....................
Galicyjskie obligacye indem nizacyjne....................
6*  gilicyj. pożyczka krajowa...................................
41/,* p ,, „ . . . . . . . .
6*  Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
ą* Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

opróoz kup. bież. w rubl. i kop..........................
Listy zastawne i dłuine.

La 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 
4V»* Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
4*  » „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
4-k „ „ „ „ „ „ 41 let.

» » ! ! » »  K
6 a „ r „ Banku Hipot. „

.....................................................  prem.
• bSt  n h n n » R *9 let.

5 */,* „ „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
6* .  h u  w n « 36 lek

™ et-7 i  „ dłużne „ „ .  „ 20 let.
W  ,  „ „ „ włość, we Lwowie . .

5*  „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ « Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
,  Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą 1 iędąją

118 60 119 50
61 — 61 60

5 86 6 96
9 85 9 95

10 20 10 28
1 55 1 84

83 25 84
104 — 105 —
102 — 103 —
95 50 96 50
99 60 100 50

93 — 94

96 97
95 75 97 _

93 50 94 50
10O — 101 —
101 25 102 50
102 60 103 50
99 50 100 50
99 _ 100 ___

99 _ 100 _

98 ___ 99 _

100 60 101 50
44 ___ 47 ___

41 — 43 “

100 — 101 —

191 192 50
224 50 226 —
280 — 284 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K rakow a.........................
a „ Stanisławowa . . .  
o Tow. austr. ozerwonego Krzyż* 
a r węgier. » n

W ie d e ń  27 października. 
Obligi długu państwa.

4’/,7e Renta papierowa . . . . .
4% */o „ srebrna ....................
4*/, „ z ł o t a ..............................
4 •/, „ węgierska złota . . .
6% n n papier. . .
3%«*/(iLosy z roku 1854 po 250m.k. 
47. „ „ 1860 „ 500 złr.
4 /. n fi I860 ,, 100 „

„ 1864 r 100 „
„ 1854 „ 50 r

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k ie .....................10*/, podat
Bukowióskio . . . .  ,  „
G alicyjskie...............  „
M oraw skie ............... „ „
Niźszo-auctryackie . . „
Wyższo-anstryackie . . „
S a lzb u rgsk ie .........................
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5i i  Oblig. poż. kolejo. węgierska . .
byt  Renta węgierska złota . . . .
4 Obli. r r (zaOstbahn).

Akcye bankowe.

nłacą

77.

Anglo-austryackiego Bauku . 
Boden-Credit austryacki . . 
C r e d i t - Anstalt dla Han. i Pi_

„ Bank węgierski 
Depositen-Bank . . . . .
Esoompt Gesell. niż. austr.  __
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200

120 złr.
80 r

160 r 
200 , 
200 r
500 „

18 — 
29 50 
14 25
9 75

83 4E
84 50 

114 05
103 55 
92 70

132 -
133 75 
139 25 
169 30 
168 -

109 -
104 50 
104 25
104 — 
109 -
105 50 
105 20 
105 50 
104 60 
104 60 
104 40 
151 50

114 75

107 ~ 
237 - 
279 70 
288 -  
178 -  
535 —

żądajg

19 -
30 60 
15 25 
10 25

83 60;
84 65 

114 20, 
103 70| 
92 85 

132 50 
139 25 
139 75 
169 70 
168 50

105
105
105
110

105 10 
105 20 
105 _  
152 -

115 25

107 4 
238 - 
280 -  
288 60 
180 -  
540 —

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 ,  
Unionbank 100 ,
Verkehrsbank ogólny . . . 140 a 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
200 złr. be** 
200 „ 5*
525 złr. 5*
210 R  R

200 * ,
200 ,  ,

1050 * .
200

Albrechta ....................
Alfbld-Fiume .
Donan - Dampfsch. - Ges.
E lżb iety .........................
Linz-Budweis . . .
Salzburg-Tyrol . . .
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 210 .  »
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4*
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 ,  5*
Nordwest austr. . . . 200 „ ,

r r Lit. B. 200 p r
R udolfa .......................... 200 r „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Sttdbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ „

r Nord-Ost . . . 200 „ „
r Westb.................... 200 r r

Listy zastawne.
6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
47 .7 , Boden Credit allg. złotem pła.
47.7 , r .  » papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg.....................
670 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77. Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57.7, r r srebr. 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, » » » r aowe 37 lat
47, » r n nowe 41 lat
47.7, r Banku krajo . . 51 lat
6*/, r Bank Hipot. iwow . . . .  
57 , .  r  r r Prem. . .
57, r r a n . 40 lat

pi®*! żądafe pocą żądają
863 - 866 - 6*/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 100 40 100 70
2( 3 75 209 - 5'/. Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 101 50 102 -
153 50 154 50 5 */,'/# Węg. Insty. Bod.-Credit 

4*/, n Bank Hip. prem.
Priorytety kolei.

, • • 101 25 101 75
102 10 102 50 • • • 104 - 104 3J

_  — __ _ Albrechta.........................  300 zlr. 5% 100 60 102 -
188 - - 188 50 Altóld-Fiume . . . .  200 u 101 50 102 -
380 — 381 - ,  „ Em. 1874 . 200 » 100 -
242 50 243 - Donau-Dampfsch. 100 i 200 ---- _ 111 -
214 50 215 - Elżbiety za 200 Mrk. op. • • 118 25 H9
204 - 204 50 ,  za 200 Mrk. nie op. • •  . 125 156 -
2312 2317 Ferdyn.-Nordb. m. kon. • 4 ‘/ , * 98 60 99 -

221 50 222 — Mor.-Szląz. linia 1871/72 5* 110 70 111 -
191 60 192 - poż. 1876 r. . . 100 złr. 5* —  __ _______

150 25 150 75 Franc. Józefa Em. 1884 4 * / ,* 94 50 94 90
224 - 224 25 Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 ii 100 10 100 50
169 70 170 50 Jarosław 300 11 99 25 99 75
170 25 170 75 Koszycko-Oderb. . 200 n 101 - 101 50
190 75 191 25 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 r4V,* 82 _ 82 50
181 50 184 - ,  H „ 1867 300 n W 91 50 91 75
241 50 242 - r IH r 1868 300 I) u
1()6 60 107 10 IV * 1872 300 U n _ —  —

251 50 252 - Nordwestb. austr. . . . 200 l> 11 105 40 105 80
175 _ 175 50 ,  „ Lit. B. . 200 w n 103 40 103 8(
172 25 172 75 - r Em.1874 200 

Rudolfa z 1884 r. . . .1 0 0
m. u 134 60 __  —

171 - 171 50 złr. n 91 90 92 40
r Salzkam. gut. zł. 200 m. 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr 11 123 — 
99 50

123 30 
100 -

93 — 99 25 Staatseisenbahn . . .  500 fr. 3* 202 -
124 25 124 75 Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3* 159 _ 159 75
100 25 100 76 r r . 200 złr. 5* 129 _ 130 -
100 50 101 - Theissb.-Gesell.. . . 1000 n ii __ _
98 50 S9 50 Węg. gal. Łupków. . . 200 n ii 100 _ 100 W

100 75 101 25 „ r nEm . 200 n ił __ _ 99 75
59 50 100 - r Nordost . . . .  300 n u 99 40 100 -

_  __ r r złotem . . 200 n a —  __ 128 50
96 40 -- — * Westbahn . . . .  200 n i» 102 - 103 -

100 10 100 50 r ,  Em. 1874 200 n ił 100 50 101 - -

100 10 
93 80

100 60 
54 30 Losy.

96 75 97 25 5* Donau Reguł..................... złr. 100 118 - 118 25
101 - 101 25 Premiowe Wiedeńskie . . 100 123 50 124 —
102 60 103 20 r Węgierskie . . 100 120 40 120 90
100 - 100 40 3* „ Tureckie . , . fr. 400 I1CO 16 20

K red y to w e.....................złr. IGO
C ia r y .............................. «b. 48
47, Donau-Dampfsoh. . . .  106
Insbrucku...................................  89
Keglewioha................................ 10*4
Krakowskie . . . . . .  » 80
Ofner (miasta Budy). . . ,  40
Palty • • * • . > 1 • 1 48
R u d o lfa ...................................  10
S a lm a ........................................  48
Salzburgskie........................ a 80
St. G e n o is .........................a 42
Stanisławowskie . . . .  t  80
47,7, Tryesteńskie . . • s 106
47.  W
W aldsteina.............................   90
WindiBchgrStza.........................  90

Waluty.
Dukaty w ażn e....................  , .
20 frankówki . . . .  . . . .
Imperyały rosyjsk ie..............................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie z ł o t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek . .
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

J>ł*cą
177 25 

43 50 
117 75 
21 60 
24 — 
18 -  
45 50 
41 70 
18 75 
F6 75 
22 —  

56 60 
30 -  

137 — 
69 — 
33 — 
45 75

Ł w ń w  26 października.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr..
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

5'/' * a a r 37-letnie
47.7. r Bank. kraj. gal. . 51-letnie ,
67, „ ,  Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galio. . 
57, Obligi indemn. gal. 107, podat. ,
47.7, a pośyozki krajowej . .

» w s  27 października.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidaoyjne....................

kupoa

5 91 
9 89 

10 22 
12 47 
11 24 
61 27 

118 60

żądają
178 — 

44 25 
118 25 
22 -

18 50 
46 — 
42 —
19 25 
57 50 
23 -  
57 —

158 -  
70 — 
34 — 
46 25

5 93 
9 99

10 24 
12 52
11 26 
61 37

119 —

282 — 286 fO
ICO — 101 —

96 — 97 -
100 — 101 —
96 50 97 50

101 — 102 —
100 — 101 —
104 35 105 35

95 50 96 50

trab. |kop. rnb.|aop

94 20 94 40
— 154



CZA S z P ią tk u  29 P aźd z ie rn ik a  1886.

t (2683-3-3)

Za duszę ś. p.

HEIMA Hr. WODZICKIEGO
odprawi się

w p ią tek  29 paźd z ie rn ik a  r. b.
o godz. 10’/, zrana 

jako w drngą rocznicę śmierci

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele św. B arbary ,

na które rodzina K rewnych, Przyjaciół 
Znajomych i poboż. Publiczność zaprasza!

AUSTRYACKO-W ĘGIERSKI BANK
m

ik
W m iesiącu lu ty m  1887 roku  odbędzie się  w  W ie d n iu  1^

IX . z w y c z a j n e  | | “"

COcd
N
O

IM
cd

posiedzenie roczne walnego zgromadzenia|i § !
austr.-węgier. Banku. NI N

% °  9  te
03 —  

NJ N 
>-,
03
O

ANTONI CZERNY w KRAKOWIE
poleca w swoim magazynie:

Nowości na jesień I zimę w materyałaeh czarnych i kolo
rowych na damskie suknie, od zlr. 6 za 10 metrów po
dwójnej szerokości;

Chustki hlmalaya i lamowe od zlr. 3-50;
K o ł d r y  flanelowe od zlr. 2;

W
)&I1*!

m

y
'SA ?

Wyroby *, w łóczki 1 z trykotu w wielkim wyborze i bar- w
nio; ćYi

Z ap rasza  się pp. ak c y an a ry u szó w , m ających praw o g łosow ania  * ) , | ^  If 
k tórzy  w ogólnem  zgrom adzeniu  austryacko-w ęg iersk iego  B anku  na r o k l ^  _ 
l S S 1?  ja k o  członkow ie chcą b rać  udział, aby najpóźniej do w t o r f e l l l ^  “
3 0  l i s t o p a d a  1 8 8 6  r. d w a d z i e ś c i a  n a  s w e  n a z w i s k o  o I Sr? _
p i e w a j ą c y c h ,  p r z e d  l i p c e m  1 8 8 6  r o k u  d a t o w a n y c h  
a u s t r y a c k o - w ę g i e r s k i e g o  B a n k u  w raz z a rkuszam i kuponowem i

dzo tan k
Chodniki jutowe, dywanowe i kokosowe;
Dywany rozliczne od zlr. 1 za dywanik przed łóżko; 
Koce i Derki na konie i wózki od zlr. 150;
Płótno, Stołow a Bielizna, z najlepszych fabryk; 
Firanki, Kapy, Serw* ty i t. p. (2339 5 6)

m
m
w
&
wv f y

Guwernantka Francuzka Izłoźyii lub  w inkulow ali w głów nym  zakładzie  bankow ym  w W iedniu, lub
też w  B udapeszcie, albo we filii B anku.

P o rządek  dzienny, godzina i m iejsce w alnego Z grom adzenia  oznaj-
posiadająca c h l u b n e  polecenia z pierw
szych domów — poszukuje miejsca przez
Biuro Stowarzyszenia Nauczy- mione będą  zaw czasu członkom  przez obw ieszczenia w dziennikach urzę-

t * * * 3
clelek  w Krakowie, ul. Szew  
ska I. S, I. piętro. (2695 1-3)

W dobrach Uhrynów dolny,
o 2 k ilom etry  od S tan isław ow a odda 
lonycb, je s t  f o l w a r k  K ł u z ń w  
z a r a z  d o  w y d z i e r ż a w i e 
n ia  ; z zasiew am i ozimemi i ja rem i, 
całkiem  now tm i budynkam i, m łocar- 
n ią  wodną, s ta ja ią  na 130 k rów  i t. d. 
P o łożen ie  do chodow ania bydła  i do 
hand lu  z nab ia łem  nader korzystne. 
P o la  ornego 458 m orgów  w raz z p a 
stw iskam i nad B ystrzycą  położonemi. 
B liższa wiadom ość na m iejscu u z a 
rządcy  dóbr p. Stankiewicza. S tacya  
kolejow a i pocztow a w Stanisław ow ie. 

(2694-1 3)

a tW tW S iW W łW tW iiWH W iM tW ttS ilW M Ill

IJ A K Ó B  G E R T L E R l
H O SIĘ Ż ilK

w Krakowie, ul. ś .  Gertrudy 14,
poleca swój skład panewek do mło- 
carń i im szyn parowych, kurków, 
kranów do gorzelń, żelazek, lichtarzy 
kościelnych, moździerzy, pip do piwa 
i wszelkich potrzeb mosiężnych, oraz 
sikawki ogniowe i lodownie do piwa 
najnowszego systemu, których nawet 
bez lodu, napełnionych wodą używać 
można. Pierwsze i najtańsze źródło.

a  (2680-1-)

dow ych w ychodzących w W iedniu  i Budapeszcie.

W i e d e ń ,  dnia 25 październ ika  1886 r.

AUSTRYACKO-WĘGIERSKI BANK
A .  M o s e r ,

gabernator.
T e n e n b a u m ,  L e o n i i  a r  < l t ,

jeneralny radca. jeneralny sekretarz.

*) Artykuł 14 statutów austryacko-węgierskiego Banku, ustęp 1: W walnych 
zgromadzeniach austryacko węgierskiego Banku mogą brać udział 
tylko austryaccy i węgierscy poddani poństwa.

Artykuł 15 statutów: Od udziału w walnem zgromadzeniu jest wykluczony:|
a) kto nie użytkuje z pełai praw obywatelskich, szczególniej

ten, na którego majątek rozpisano konkurs, aż do jego 
ukończenia;

b) kto wskutek zarządzenia karnego ograniczonym jest w swych 
obywatelskich, politycznych lub honorowych prawach, jaki 
długo to ograniczenie trwa.

Artykuł 1§ statutów: Każdy członek walnego zgromadzenia może tylko oso
biście przybyć, a nie być zastąpionym przez pełnomocnika, a 
przy obradach i postanowieniach ma tylko jeden głos, chociażby 
w zebraniu brał udział pod kilkoma tytułami.

Artykuł 19 statutów, Jeżeli akcye opiewają na osoby prawne, na kobiety
lub kilku uczestników, w takim razie ten ma prawo znajdować
s:ę na ogólnem zgromadzeniu i należeć do głosowania, kto wy
każe się pełnomocnictwem właścicieli akcyj,.o  ile takowi 
poddanymi austryackimi lub węgierskimi. Pełnomocnicy muszą 
jednak pominąwszy właścicieli akcyj co do osobistych przy
miotów (artykuł 14 i 15) być odpowiednimi do wzięcia udziału 
w walaem zgromadzeniu. (2676) Ś rod k i do tw a r z y :

 --------------,— .. d o s t a w c ó w  l a l  (opakowaoiel . , ,  A n lif l l i t l in
w  s k r z y n k a c h )  z  r e g u l a r n e m i  t y g o d m o w e m i  d ,  s t a w a m i  z a  g o t ó w k ę I na p e o ' 1 ° t - • i - n e e . n a  świetne, cena 2 sir.
i u p r a s z a m y  o  o f e r t y  1 2 6 9 2 )1  . . .  B a ls a . . .  d c  M e c c a .

B O I.V  55*J .
kto używ a

E l i x i r u  d o  Z ę b ó w

W,su.,™ 0 0 :  BENEDYKTYNÓW
Opactwa w SOULAG (Gironde)

D om  M A G U E L O N N E , P rz e o r
2 M E D A L E  Z Ł O T E  : w B ruxelli 1880 r. i w Londynie 1884 r ,

N A JW Y ŻSZE NAGRODY 
W Y N A L E Z I O N Y  I O T O  przez Przeora

w roku I d / o  PIOTRA BOURSAUD
« Codzienne użycie kilku kropli E l i x i r u  do 

Z ę b ó w  O j c ó w  B e n e d y k t y n ó w  rozpuszczonych 
w pół szklanki wody zapobiega i l e c z y  p r ó c h n i e 
n i e  z ę b ó w ,  k tóre bieli i wzmacnia ja k  również i 
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie.

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy-j 
telnikom zwracając ich uwagę na ten s ta ro - j 
żytny i użyteczny p reparat n a jlep szy  ze środków  ' 
leczących i  je d y n ie  zapobiegających w szelk im  
cierpieniom  zębów. »

Flakoniki : 2 , 4  i 8  fr.
Proszku Pudełka : 1 fr. 2 5  c., 2  i 3  fr. —  P asta  P u d e łk a : 2 fr.

Dom taZ o im y w 1807 r. C  T  C* I I  I U  S, ulica H ugucrit, S
A G E N T G ŁÓ W N Y  : O Ł U U I W BORDEAUX
Znajduje się we Lwowie w aptekach : PP. Mikolascha, 

Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Blumenfelda i w składzie 
perfum P. Jg . Jah la ; w Krakowie w aptekach PP. Redyka, Wiszniewskiego, Tran* 
ezyńskiego i w magazynie perfum P. Donning.

Fabryka chemiczno-kosmetyczna 
G D W l t t D A  K I D I t l l K l

M A G I S T R A  F A R M A C Y I
w K rakow ie, R yn ek  g łó w n y  p o d  Ł. 2 0 , p a ła c  ks. J a b ło n o w sk ie j.

poleca:

j j o s z u k u j e m y  r z e t e ln y c h

1 upraszam y u oierty.
J u łiu zz  M a axis if- Comp

Młody człowiek
szukuje umieszczenia w biurze prywatnym 
lub kantorze, albo w kancelaryi pp. Adwo
katów. — Oferty upraszam nadsyłać pod 
adresem: P l a c  M a r y a c k i  Nr. 5 u pana
Sikorskiego. (2665 3-3) |

SEROWNIA w CICHAWIE
poczta Niepołomice,

sprzedaje w paczkach pięciokilowych znany pod 
względem dobroci ser na sposób szwaj
carski po cenie 60 ct. za kilo i li.inbarski po i 
68 ct. za kilo, za zaliczką pocztową. Opakowanie 
14 ct. Marka ochronna: (2359-6-10) [

C i c h a w a  p. N i e p o ł o m i c e .

Zarząd dóbr Grodkowice,
poczta Niepołomice,

u rządz ił m l e c z a r n i ą  w edług Ry 
stem u szw edzkiego  S V a r t z a  

i dostarcza  codziennie do K rakow a 
o godz. 6 rano  nab ia ł w celu częścio
wej sp rzedaży  p rzy  ul cy B r a c k i e j  

pod N r. 5, w K rakow ie.

w B R U N S Z W IK U  (B raunschw eig) kl. B u rg  13.

1

gatunek krów i sposób 
gwarancyę nienagan-

Urządzenie m leczarni, g , 
ich żywienia, dają wszelką 
nego nabiału, i 

Dla domów prywatnych ogłasza się abonament 
na nabiał tygodniowy lub miesięczny, o którego 
bliższych warunkach można się dowiedzieć w 
handlu pana T. Góreckiego w Rynku 
głównym, w Krakowie. 2336-11 )
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J A N ^ I H N A T O W I C Z
M A G IST ER  F AR M A C YI I  CHEMIK SĄ D O W Y, 

p o le c a  n i e z a w o d n e  1 w y p r ó b o w a n e  ś i o d h l  d o 
w y t ę p ie n ia  o w a d ó w  d o m o w y c h ,  T W

mianowicie:

©rylon
wytruwa szwaby, karakony, świerszcze, sto-

Fenllin
do wyniszczenia moli z zarodkami w suk

niach, futrach i mebLch, 
flakon 60 ct.

Ziółka antimolowe
do przechowywania fu ttr, 

pudełko 30 ct.

Papier antimolowy
ochrania od moli futra, suknie, portiery, 

firanki i meble — sztuka 3 ct.

nogi, szczypać ki, karaiuki, prusaki itp. 
flakon 30 ct.

IfEikoton
niezawodny środek do wytępienia pluskiew, 

flakon 50 ct.

cudowny ten środek od wieków znany, cena 3 złr. 
i 1 złr. 50 ct.

W o d a  f i o ł k o w a
I usuwa plamy, pryszcze, liszaje i wygładza twarz, 

cena 1 złr.
Woda liliow a

na plamy wątrobiana niezrównana, cena 1 złr. 35 ct.

P u d r  k r ó l e w s k i
|(bez bismuthu) biały, różowy i żółty, na różne 

ceny.

P u d r  h i g i e n i c z n y
dosk uały, na różne ceny.

P u d r  w  p ły n i e
całkiem nieszkodliwy cena 80 centów.

M ą c z k a  r y ż o w a  (Goldcrem) 
O łó w k i  d o  b r w i

i t. p. wszi lkie środki toaletowe.

Perfumy i wody pachnące:
W o d a  k r a k o w s k a

(szczyt dobroci), cena 60 ct. i 1 złr. 20 ct.

W o d a  k o lo ń s k a
(quadruple), cena 1 złr. 40 c t., 70 ct. i 35 ct., 

jakoteż w yższe ceny.

W o d a  l e w a n d o w a
podwójna, cena 90 i 45 ct.

W o d a  l e w a n d o w a  ambrowa,
cena 65 ct. i 1 złr. 10 ct.

P e r fu m y :
Fiołek, Jockey Ciub, Rezeda, Jaśmin, 
Milltfleur, Róża, Appoponax, Cypr, 
Heliotrop, bukiet tatrzański, bukiet 
królewski, i najprzedniejsze bukiety 

z kwiatów krajowych.
Saszetki

do bielizny z najprzyjemniejszą wonią
M y d ł a

najdelikatniejsze i wszystko w zakres toalety 
i handel taki wchodzące. [2’46-9-]

Proszek perski
(dalmatycki) do wygubienia pcheł itp. owa

dów — paczka 5 i 10 ct., flakon 20 i 30 ot.

Papier na machy, sztuka 3 ct.
są do nabycia w sklepach własnych: (2419 5 9 )
p rzy  ulicy  K opern ika  pod L . 3. 

we LWOWIE w hotelu  „E uropejsk im  “ p rzy  p lacu  M aryackim  
i p rzy  u licy  H alick iej (róg  ulicy  W ałow ej), 

w KRAKOWIE, Sukiennice L. 2 0 .Iw  CZERNIOWCACH, R ynek  L . 2.

PAPIER FAXARD et BLAYN

P a st ille s  de

TAMAR
INDIEN

GRILLON

Ostrzeżenie p r /ec iw  podrabiaczom .

Owoc przeczyszczający, orzeźw iający

D r a  H A R T M A N N A

.vA I V I I jU U “
najlepszy uznany środek lejzniczy b e *
Hłtnyhlw  nią przeciw iln aotoT 
howl 1 1 mężczyzn i Dra H ar (manna 
Auxilium dla kobiet przeciw u pławom
(czy świeżo pow stałym , czy” zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczającą broszu
rą i biletem upoważniającym do jednej kon ■ 
sultaoyi w zakładzie Dra Hartm anna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 c. 
i w głównym składzie W. Taerdy  
apt., I. Hohlinarkl I I  w W iedniu, 
y  Tylko w zn<-k ochronny i bilet zao- 
pairzoi.e Auxilium je s t skuteczne i p raw 
dziwe. Pan lir. Hartmann od
wielu lat słynnie znany specya.ista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeó. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9 6 a w nidziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą k iłę , wyrzuty, 
choroby skórne I tajne, choroby 
kobiece 1 osłabienie inęzkie w e
dle nader uznanej metody, bez nast. cier
pień i przerwie zawodu. O lekarstw a stara 
się w sposób dyskrttny . Honoraryum skro
mne. Leczy także listownie w W iedniu, 
M., liobkowitzplatz 1. (2486-298 )

bkład w KRAKOWIE u W. R edyka apt.

N a jm n ie j

złr. 10 w. a. dziennie-
p e w n e g o  z a r o b k u

m eże kużdy osięgnąó
. ■ V ;  b e z  k a p i c a ł u  -m u
le .e li zajm ie się  w Bwojem stałem  m ie jacu n o -

Ofertv n rawn,e- wy 8tawi°nych listów na sp— y. Oferty przyjmuje (2,H ^ 2 r-)
kantor wymiany H .  F u c h s

mi B udap e szc ie , D orołheaga»se 9. 
Czcionkami Drukarni „Czaau“.

I BO lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu katarów, Irrytacyi 
piersiowych, reumatyxmów,JtwUhnień', ran, oparzeń, odcisków i nanniot- | 

| ków pomiędzy palcami. (2591-23-
W e wszystkich aptekach. — F.C $Sw ra sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri.

Z A T WAR D Z E NI U
i s ł a b o ś c io m  które m u  tow arzyszą j a k o  to : 
K R W A W N I C O M ,  ŹO ŁC I,  B r a k o w i  A P E T Y T U  

D O L E G L I W O Ś C I O M  Ż O Ł Ą D K A I  K I S Z E K  i t.d.
B a r d z o  p r z y j e m n y  do  z a ż y w a n i a , -  n ie  z a w ie r a  

w  so b ie  ż a d n e j  c z ą s tk i  d ra ż n ią c e j ,  -  b ie rze  
n ie  z m ie n ia j ą c  w  m c z e m  an i  p r z y w y k n i e ń  a n i  
z a t r u d n i e ń  c o d z ie n n y c h .  J  a n l

s

w miesiącu Grudniu.

i n c s e m
L O S Y 110 10

w ygran
w pieniadzaeb.

i n c s e m - L o s y  moim dostać: 
bhim loteryjnem  w ęgierskiego Jockey-klubu, Budapest, W aitznergasse 6.

P aris, E. Grillon, 27 , rue Ram buteau.

Tyrolski eter skalny Słenzla
żach i t. p.

na uporczywe nawet reuma- 
tyzmy, gościec, bńle w krzy-

Tyrolski śyrup Stenzla ~
Tyrolskie pigułki Stenzla krewność, ! ' ’ Da n*3^0w C1erpienia hemoroidalne,

brak apetytu, nudności i t. d. (2480 4 13)

Wódka francuska ze solą Stenzla
migrenę, łupież z głowy, chroni włosy od wypadania, leczy ból zębów, 
fluksye. Środek ten na wiele słabości bywa usunie polecany.

G łó w n y  s k ł a d  w  K r a k o w i e :
2  w  a p te c e  P . K r o k i e w i c z a  n a  K l e p a r z u .
^  Rozsyła J .  S te n z l, aptekarz w K u f S t d M  w  Tyrolu,

C. k. Generalna Dyrekcya a u s tr .  kolei państwowych.
W Y C I A ©  rJ L  A O K K Ł A D U  J T A * » Y

ważnego od Igo  października 1886 r.
f r z y j a u l  d o  P o d g ó r z a - P l a s s o w aWdjnad i  P od gón a-P ienow a

8 28 r&no do Skawiny, Oświęeima, Suchy, Żywoa, 
Nowego Sącza,

4-34 popołudniu do Skawiny, Oświęeima,
7-08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są

cza.
Odjazd z Tarnowu

2-58 popołudnia no Zagórza, Żywca.
_ 3 j5  w nocy do Zagórza. Żywca. Orłowa

912 przedpołudniom z Nowego Sącza, Suchy, 
SkswinYi

10 48 przedpołudniem z Oświęeima, Skawiny, 
7-03 wieczór w Fodgćrzu 8 20 w Krakowie z N. 

Sącza, Żywca, Suchy, Oświęeima, Skawiny. 
Priyjau! do Tarnowo 

11-10 przedpołud z Żywca, Zagórza, (2321-14 
11-30 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza._______

„ C o n c o r d ia "
najstarszy zakład pogrzebowy w Krakowie

J. K. Pękalskiego,
poleca TRUMNY kruszcowe i dębowe, 

niezrównane okazałością i trwałością. 
Suknie, m aterace, poduszki do trumien, 
wybór wieńców, w stęg, oraz wszystkich 
przyborów pogrzeb, po cenach przystępu.

Zamówienia we własnej realności: ul* 
Zwierzyniecka Nr. 3*.

Adres depesz: „C on cord ia“, P ęk a l
sk i, K raków . (2526 4-20)

O G R O D N I K
wykształcony we wszystkich gałęziach sztuki o- 
grodniczej, k tóry  pracował przez długi czas po 
wielkich ogrodach zagranicznych w Niemczech, 
wolny od wojskowości, poszukuje posady zaraz 
lub później. — Oferty pod adresem : J. Zajdowicz, 
Dalaszenko p. Kwilczem, 0. R. Poznański. [2670-3 3]

Kamerdyner
mogący się wykazać świadectwami — poszukuje 
posady. — A dres: W. I*., poczta Uwoi- 
dziec via Kołom yja. [2659-3-3)

Wszech nauk lekarskich [2658-2-6]

Doktor Jozafat Komar
osiadł w Pilźule pod Tarnowem.

Stanisław Tomaszewski
m a j s t e r  ś l u s a r s k i ,  

upoważniony m asz y n is ta ,
joszukuje stałego umieszczenia jako kie
rownik maszyn przy większych gospodar
stwach lub zakładach. — Adres: Ulica 
•Łobzowska Nr. 34 w Krakowie.

(2466-4-)

Rozpoczęłam lekcye tańców
oraz gimnastyki salonowej. (2660-2-4) 

Emilia Morys Plon,
w Krakowie, ulica S z c z e p a ń s k a  Nr. 9.

Changement d’adresse.
Georges Garret informe les per- 

sonnes, qui voudront l’honorer de leur 
confiance, pour l’enseignemcnt de la lan- 
gue et de la l i t t ć r a t u r e  franęaise, de 
s’adresser de 10 heures ń midi. — Rue 
Straszewski No 21, II. ćtage. (2587-3-4)

TUTKI
prawdziwe H oubłon  i M ais w maga
zynie F .  i X U K I E W i m  w K r a 
k o wi e ,  Rynek A—B. (1831 33-)

Do sprzedania
dobrze utrzymano machiny, między temi ma
chiny parowe i miechnwe, pompy za
silające, miechy do ruchu wodnegu, 
kotły parowe, mioty parowe, kom
pletne urządzenia hamerni i w alco
wni, rury z lanego żelaza, płyty do 
okładania itd. itd  w jborne żelazo w ka
wałach dla odlewarń, z urządzenia zniesionej 
huty żelażnej. — Bardzo tanie oeny. — Rysunki 
na żądanie. (2193 11-12)

Łaskawe zanytania przyjmuje dyrektor KO- 
PETtC H IY w JUHOW IE w Galicyi.

Zarząd dóbr Bierzanów
poczta Bierzanów,

joleca sw oje z doskonałości pow sze
chnie znane z i e m n ia k i  s t o ł o 
w e  po złr. 2-—  korzec = 1 0 0  kilo  

odstaw ą do domu.
Zam ów ienia p rzy jm uje  S k ł a d  

Y a s i o n  p rzy  u l ic y  S ł a w 
k o w s k ie j  Ł. IO. (2358  7 -12)

Weba King.
K rótka trwałość płótna (wskutek ohemi- 

oznego bliohowania) spowodowała nas do 
wyrabiania _ pod powyższą nazw ą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj
tańszej o 60 procent. W eba King je s t naj
lepszą, najtrwalszą i najtańszą matoryą na 
wszelkie gatuuki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. W ebę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok , 20 

metr. długości na kalesony i bie
liznę bardzo trw ałą . . . .  złr. 7-— 

1 sztukę 88 oentym. szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam 
skie, wszelkie gatunki bielizny
łóżkowej  ....................................„ 8-50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel
kich prześcieradeł bez szwu . „ 11-80 

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a ..............................   12-80
Celem pnekonanla ilę  o gatun

ku, przesyłamy bezpłatnie prób
ki wszystkich gatunków. (2531-167-)

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Nr. 13 —14.

tfysiewki herbaciane
piękny liść, z najlepszych gatunków

herbat, rozsyła (2667-3-27)

gatunek po złr. 3*20 | za kilo
II. „ „ „ 2-— \ z opakowaniem

handel herbat, rum ów  i w in p. f.
A. M. JfEandl,

ró l. p r u s k i  n a d w o r n y  d o s t a w c a
  W B e r n i e  (Briinn).

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińtki.


